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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 20 lutego

— Popielec i Leona.
Jutro czwartek, 21 lute­

go — Damiana, Eleonory.
Pojutrze piątek, 22 lutego

— Marty i Małgorzaty.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie pod- 

chmurno, wiatry południowo-za­
chodnie z prędkością od 20 do 25 
mil na godz. Najwyższa tempe­
ratura do 45 F (7 C).

Jutro nadal pochmurno, możli­
wość deszczu, wietrznie, tempe­
ratura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:40 
rano, zachód o godz. 5:30 po poł.

PONOWNE ROZRUCHY W LIBANIE
Możliwe Zniesienie Ograniczeń

Margaret Thatcher 
w USA

Washington j CST) — Brytyjski 
premier Margaret Thatcher przy­
była z dwudniową wizytą, aby 
omówić z prezydentem Reaganem 
problem terroryzmu w Europie 
Zachodniej.

Jednym z przedmiotów rozmowy 
będzie prawdopodobnie rosnące 
niezadowolenie Pani Premier z 
faktu niesienia pomocy przez pry­
watne osoby w USA członkom 
Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej.

Premier Thatcher wygłosi dzi­
siaj przemówienie do połączonych 
Izb Kongresu.

Rząd Irlandzki 
Skonfiskuje 

Fundusze IRA
Dublin (UPI) — Rząd Irlandii po­

dejmując kroki wymierzone przeciw 
wyjętej spod prawa Irish Republican 
Army (IRA), przeprowadził w trybie 
przyspieszonym uchwalę, na mocy 
której władze będą mogły skonfisko­
wać miliony dolarów znajdujące się 
na kontach bankowych i stanowiące 
przypuszczalnie własność IRA.

W środę, w momencie otwarcia 
banków, władze zamierzają skonfi­
skować około 6 min funtów irlandz­
kich, tj. około 5.7 min dolarów. Pie­
niądze te będą następnie przekazane 
najwyższemu sądowi, który podejmie 
decyzję w sprawie dalszych dyspo­
zycji funduszami.

Zatwierdzona w trybie przyspieszo­
nym ustawa, wprowadzona została 
w życie krótko po tym, jak rząd 
irlandzki został ostrzeżony, że około 
5.7 min dolarów stanowiących wła­
sność podziemnej organizacji rebeli­
antów irlandzkich, mają być przenie­
sione z banku dublińskiego.

Premier Indii 
Konferował 

z Ministrem Sri Lanki 
New Delhi (NYT) - Premier Indu, 

Rajiv Gandhi stara się zmniejszyć 
napięcie jakie zaistniało między jego 
Państwem a Sri Lanką Przyczyną 
jest reakcja wojsk Sri Lanki na dzia­
łalność partyzancką Tamilów, którzy 
dążą do utworzenia niezależnego pań­
stwa w północnej części tej wyspy.

Premier Indii przeprowadził w 
związku z tym godzinną rozmowę 
ze specjalnym wysłannikiem prezy­
denta Sri Lanki, J. R. Jayewardene.

Rzecznik rządu Sri Lanki oświad­
czył po spotkaniu, że było ono po­
myślne i prowadziło do lepszego zro­
zumienia stanowisk pomiędzy skłó­
conymi stronami.

Wysłannikiem Sri Lanki był mini­
ster bezpieczeństwa.

Proces Oskarżonych 
o Zniszczenie 

Silosów Minuteman
Kansas City, Mo. (UPI) — Rozpo­

czął się proces przeciwko 4-osobowej 
grupie przeciwników broni nuklearnej. 

Siedmioosobowa ława przysięgłych 
wysłucha zeznań dwóch księży kato­
lickich, robotnika i indiańskiego ak­
tywisty. Zostali oni oskarżeni o zni­
szczenie przy pomocy młota pneuma­
tycznego dwóch silosów przechowują­
cych pociski Minuteman.

Oskarżeni zrezygnowali z pomocy 
adwokatów i stwierdzili, że będą się 
bronić sami. Planują oprzeć swoją 
obronę na prawie do cywilnego nie­
posłuszeństwa.

Jeżeli uznani winnymi, każdemu 
z nich grozi kara więzienia do 25 lat 
i grzywna w wysokości $33.5 tys.

Rozpoczęcie procesu zostało po­
przedzone trzydniowymi demonstra­
cjami popierających akcję grupy 
przeciwników broni nuklearnej, z 
których sześciu zostało aresztowa­
nych.

Importu 
Japońskich 
Samochodów
N iezado wolenie 
Producentów 
Samochodów w USA 
Washington (CT) — Przypuszcza 

się, że prezydent Reagan wycofa ame­
rykańską prośbę skierowaną do rządu 
Japonii o dobrowolne ograniczenie 
eksportu samochodów japońskiej pro­
dukcji do USA. Posunięcie takie, jak 
twierdzą niektórzy mogłoby poważnie 
zaszkodzić amerykańskiemu przemy­
słowi samochodowemu.

Doradcy rządowi uważają, że obec­
ne porozumienie wygasające 31 mar­
ca, nie powinno być wznowione. Przy­
puszcza się, że Prezydent poducha 
ich rady.

Po spotkaniu w Białym Domu z 
członkami Cabinet Council on Com­
merce and Trade, przedstawiciel rzą­
du oświadczył, że gabinet nie popiera 
idei przedłużenia porozumienia w 
jego poprzedniej formie.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes odmówił potwierdzenia tych 
opinii, oświadczył natomiast, że 
“przedłużenie dobrowolnych ograni­
czeń zależy od Japonii.”

Japończycy wyrazili na to po raz 
pierwszy zgodę w 1981 roku. Dobrze 
poinformowani uważają, że Japonia 
będzie w dalszym ciągu dobrowolnie 
ograniczać liczbę samochodów eks- 

(Ciąg dalszy ńa str. 6-ej)

PremieHzraela 
z Wizytą 

w Watykanie
Watykan (UPI) — Do Watykanu 

przybył we wtorek z oficjalną wi­
zytą premier Izraela Shimon Peres. 
Jest to pierwsza na przestrzeni 
ostatnich 10 lat oficjalna wizyta 
przedstawiciela rządu izraelskiego w 
Watykanie.

Władze watykańskie oświadczyły, 
że po odbyciu audiencji przez pre­
miera Izraela u Papieża — co sta­
nowi niemal fakt bez precedensu — 
nadal utrzymały się zasadnicze róż­
nice dzielące Izrael i Stolicę Apostol­
ską.

Główna różnica opinii pomiędzy 
Watykanem i Izraelem polega na 
tym, że Papież uważa, że Palestyń­
czykom przysługuje również własna 
ojczyzna i dlatego — zdaniem Ojca 
św.—Izrael powinien udostępnić Pale­
styńczykom wszystkie okupowane te­
rytoria.

Jan Paweł II jest również niezado­
wolony z obecnego statusu, jaki obo­
wiązuje w Jerozolimie.

Uważa on, że Jerozolima powinna 
stać się miastem międzynarodowym, 
do którego powinni mieć łatwy dostęp 
wyznawcy wszystkich trzech zasadni­
czych religii, katolicy, muzułmanie i 
żydzi.

Atak Iraku 
Na Elektrownię 

Atomową
Wiedeń (NYT) — Irackie myśliwce 

zaatakowały irańską elektrownię ato­
mową, która jest budowana w porcie 
Bushire w Zat. Perskiej. Atak miał 
miejsce w ubiegłym tygodniu we wto­
rek. Jedna osoba poniosła śmierć 
a kilka raniono.

Widomość tę podała ambasada 
irańska w Wiedniu. Irańczycy poin­
formowali o incydencie Międzynaro­
dową Organizację Energii Atomowej 
z siedzibą w Wiedniu. Rzecznik tej 
organizacji stwierdził, że nie zaistniało 
niebezpieczeństwo wybuchu nuklear­
nego spowodowanego irackim nalo­
tem. Irak nie potwierdził informacji 
o ataku.

WATYKAN.—Ojciec Święty Jan Paweł II wita się z premierem 
Izraela Shimonem Peres. Premier spotkał się z Papieżem wczo­
raj, na prywatnej audiencji. _________________ (UPI)
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Oświadczenie Biura 
Koordynacyjnego NSZZ 
"Solidarność''Za Granicą

(Inf. wł.) — Biuro Koordynacyjne
NSZZ “Solidarność” za Granicą w 
Brukseli, przysłało na ręce prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Alojzego Mazewskiego depeszę nastę­
pującej treści (tłumaczymy z angiel­
skiego):

“16 lutego radio Warszawa poda­
ło, że p. Jacek Knapik, polski emi­
grant mieszkający od dziesięciu lat 
w Wiedniu wrócił do Polski przywo­
żąc ze sobą dokumenty, które prze­
kazał polskim władzom. Władze pol­
skie utrzymują, że dokumenty te 
wskazują na powiązania przywód­
ców NSZZ “Solidarność” z “zagrani­
cznymi agencjami wywiadowczymi” 
i że źródłem powiązań jest Biuro 
Koordynacyjne za Granicą w Bruk­
seli.

W związku z powyższym Biuro 
Koordynacyjne NSZZ “Solidarność” 
za Granicą:

— Kategorycznie protestuje prze­
ciw tym nowym oskarżeniom przy­
wódców NSZZ “Solidarność” jakoby 
prowadzili działalność niezgodną z 
założeniami związków zawodowych. 
Władze polskie bez wątpienia opierają 
swe oskarżenia na fałszywych doku­
mentach.

— Przypomina, że podstawowym 
obowiązkiem Biura Koordynacyjnego 
za Granicą NSZZ “Solidarność” jest 
publikowanie deklaracji przyjętych

Dalsze Domysły 
Na Temat 

Zdrowia Czernienki
Moskwa (UPI) — Domysły na te­

mat stanu zdrowia przywódcy sowie­
ckiego Konstantina Czernienki nasi­
liły się w sobotę, gdy w telewizji 
sowieckiej wystąpił członek Politbiu- 
ra, 84-letni Wasyli Kuźniecow i prze­
kazał obywatelom w ramach przemó­
wienia wyborczego pozdrowienia od 
Czernienki. Przemówienie wygłoszo­
ne zostało na sześć dni przed wyzna­
czonym terminem wyborów.

Przywódcy sowieccy starają się 
utrzymać nazwisko Czernienki w 
środkach masowego przekazu.

Chwyt polegający na publikowaniu 
listów pochodzących rzekomo od 
Czernienki, uważany jest przez nie­
których dyplomatów zachodnich za 
sygnał, że przywódca sowiecki jest 
poważnie chory.

Sobotni dziennik telewizyjny rozpo­
czął się od odczytania listu Czernien­
ki skierowanego do skandynawskiej 
organizacji pokojowej.

Coraz częściej krążą w Moskwie 
spekulacje na temat zdrowia Czer­
nienki. Niektórzy uważają, że jest on 
nieuleczalnie chory i leczy się poza 
obrębem Moskwy. 

przez przywódców “Solidarność” w 
Polsce, jak również systematyczne 
informowanie zachodnich, demokra­
tycznych związków zawodowych oraz 
społeczeństwa o działalności naszego 
związku i sytuacji panującej w Pol­
sce. Dokumenty tego rodzaju dostęp­
ne są do wglądu publicznego i roz­
dawane są przez nasze biuro.

— Dodatkowo stwierdzamy, że oso­
ba Jacka Knapika nie jest znana 
ani członkom biura ani pracowni­
kom.

Przez podawanie do wiadomości 
publicznych tego rodzaju nieprawdzi­
wych informacji, władze polskie ma­
ją zamiar osłabić i podważyć ostat­
nio ogłoszony apel dotyczący strajku 
protestacyjnego wyznaczonego na 28 
lutego 1985 r. Przede wszystkim, os­
karżenia o “współpracę z obcym wy­
wiadem” mogą być wykorzystane ja­
ko oskarżenie o zdradę stanu prze­
ciw każdemu z członków NSZZ “So­
lidarność”, szczególnie zaś przeciw 
siedmiu działaczom związkowym 
aresztowanym i oskarżonym 15 lute­
go 1985 r.”

Biuro Koordynacyjne
NSZZ “Solidarność” za Granicą 
Bruksela. 17 lutego 1985 r.

Amerykańsko- 
Sowieckie 

Rozmowy w Wiedniu 
Wiedeń (CST) — Otoczone ścisłą ta­

jemnicą rozpoczęły się amerykańsko- 
sowieckie rozmowy dotyczące wy­
miany poglądów na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Po raz pierwszy od siedmiu lat 
Moskwa i Washington podjęły konsul­
tacje na temat stosunków izraelsko- 
arabskich, sytuacji w Zatoce Perskiej 
i w Afganistanie.

Data rozpoczęcia rozmów stwarza 
podstawę do spekulacji na temat moż­
liwości “odmrożenia” inicjatywy po­
kojowej w tym rejonie świata. Spotka­
nie zostało poprzedzone wizytą w 
Washingtonie króla Arabii Saudyj­
skiej Fahda i doniesieniami o przygo­
towaniach Jordanii do udzielenia po­
parcia Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny (ang. skrót PLO).

Pierwsze spotkanie obu delegacji 
odbyło się w ambasadzie Sowietów i 
trwało ponad pięć godzin. Rozmowy 
zostaną zakończone w dniu dzisiej­
szym w ambasadzie USA. Opuszcza­
jąc ambasadę sowiecką szef delegacji 
amerykańskiej Richard S. Murphy 
powiedział tylko, że rozmowy były 
“interesujące.”

Rząd nie spodziewa się szczegóło­
wego porozumienia z Sowietami i pod­
kreśla, że spotkanie służy jedynie 
“wymianie poglądów.”

Wieloryby
Miały Szczęście

Moskwa — Gruba pokrywa lodowa 
zablokowała stado wielorybów liczą­
ce ponad 1,000 sztuk w Przesmyku 
Senjawina w rejonie Cieśniny Ber­
inga. “Izwiestia” donoszą, że zwierzę­
tom pospieszył na ratunek lodołamacz 
sowiecki “Moskwa.”

Wieloryby, które zapędziły się do 
Przesmyku w pogoni za ławicą ryb, 
tkwiły w pułapce około 3 tygodnie.

I pomyśleć, że akcja ratowania 
biednych zwierzątek miała miejsce w 
tym samym obszarze świata, w co 
Wyspa Wrangla, Kamczatka i Koly­
ma. . . . Dziwnymi drogami chadza 
sowieckie miłosierdzie....

Urban 
o Lechu 
Wałęsie 

Warszawa (UPI) — Komunistycz­
ne władze PRL zapowiedziały, że 
Lech Wałęsa nie będzie aresztowany 
z powodu apelowania o zorganizo­
wanie strajku powszechnego. Według 
komentarza reżimowego rządu, Lech 
Wałęsa jest osobą “godną ubolewa­
nia” i szukającą rozgłosu.

W trakcie konferencji prasowej z 
zachodnimi korespondentami, Jerzy 
Urban, jako przedstawiciel rządu 
oświadczył, że aresztowanie gdań­
skiego elektryka, który założył wyję­
ty spod prawa związek “Solidar­
ność” cztery i pół roku temu, może 
jedynie poniżyć rząd PRL.

“Wałęsa nie ukrywa — powiedział 
Urban — że marzy o aresztowaniu 
tak samo, jak o tym, by ponownie 
stanąć w blasku reflektorów. Stało 
się tak, że przestał być znaczącą 
figurą, a stal się godny pożałowania 
z powodu tragiczności. Władze uwa­
żają — twierdził dalej Urban — że 
stałyby się pośmiewiskiem aresztu­
jąc Wałęsę, który jest obiektem za­
biegów różnych doradców i tańczy 
tak, jak oni mu zagrają”.

Na uwagi Urbana, Lech Wałęsa 
odpowiedział w wywiadzie telefonicz­
nym: “Jestem człowiekiem zbyt po­
ważnym, by odpowiadać komuś, kto 
nie jest partnerem do rozmowy, ko­
muś kogo nie uznaję. Nigdy nie pra­
gnąłem, ani nie pragnę być areszto­
wany”.

Jeśli chodzi o komentarz Urbana 
na temat innych ważnych wydarzeń, 
to powiedział on, że trzej aresztowa­
ni działacze “Solidarności” (Mich­
nik, Frasyniuk i Lis) zostali oskar­
żeni o podburzanie społeczeństwa i 
w związku z tym mogą otrzymać 
karę więzienia do lat trzech. Poza 
tym, Urban zlekceważył protest Ko­
ścioła przeciwko rozpętanej kampa­
nii propagandowej, stwierdziwszy, że 
płaszczyzna porozumienia między 
rządem a duchowieństwem istnieje 
cały czas.

Spisek Na Życie 
Premiera Włoch

Mediolan (UPI) — Premier Włoch 
Bettino Craxi poinformował przywód­
ców partii w niedzielę, że policja 
zachodnio-niemiecka odkryła spisek 
na jego życie. Zamach na premiera 
Włoch miał być przeprowadzony 
przez terrorystów marksisowskich.

Teczka zawierająca dokumentację 
związana z planowanym na Craxi 
zamachem znaleziona została w 
skrtyce niemieckich terrorystów. 
Wiadomość tę ujawnił premier Włoch 
w czasie przemówienia wygłoszonego 
do członków partii socjalistycznej.

Policja włoska, potwierdzając infor­
macje ujawnione przez Craxi, oświad­
czyła, że władze Niemiec Zachodnich 
znalazły teczkę w dniu 10 lipca w 
czasie najazdów przeprowadzonych 
na kryjówki terrorystów we Frank­
furcie i Karlsruhe.

Przypuszcza się, że dokumentacja 
związana z planowanym zamachem 
została skompletowana przez frakcję 
grupy terrorystycznej “Czerwona 
Armia”.

Giną Francuzi, 
Izraelczycy 
i Libańczycy
Gabinet Libanu Zwołał 
Posiedzenie w Sprawie 
Bezpieczeństwa
Bejrut, Sajda, Liban (UPI, CT, CST) 

— Na przedmieściach Bejrutu zabi­
ty został jeden ze specjalnych ob­
serwatorów zawieszenia broni. Był 
to Francuz, piąty z kolei, który 
stracił życie od czasu, kiedy poko­
jowe wojska ONZ, UNIFIL zostały 
wprowadzone na terytorium Libanu. 
Do tej pory nie jest wiadomo, kto 
dokonał zamachu. Od stycznia bieżą­
cego roku jest to drugi atak na 
francuskie oddziały. Poprzednio zgi­
nęło w zasadzce dwóch Francuzów.

Nieznani, uzbrojeni sprawcy ukryli 
się w biednej części osiedli bejruc- 
kich, gdzie przeważnie mieszkają 
muzułmanie szyici. Pozostali żołnie­
rze francuscy zostali szybko prze­
transportowani na teren otaczający 
ambasadę francuską w zachodniej 
części Bejrutu. Jak do tej pory am­
basada nie skomentowała incydentu.

W mieście Sajda zabity został 
Libańczyk podejrzany o kolaborację 
z Izraelczykami. Następnie, uzbroje­
ni mężczyźni sterroryzowali miasto 
i jego mieszkańców. Przez pół godzi­
ny przejeżdżali oni ulicami i strze­
lali w powietrze na znak protestu 
przeciwko śmierci rzekomego kola­
boranta. Libańskie radio podało, że 
zabitym był pracownik firmy telefo­
nicznej, Nazih el-Zein. Świadkowie 
stwierdzili, że po zastrzeleniu Libań- 
czyka, członkowie jego rodziny urzą­
dzili właśnie akcję protestacyjną 
opanowując ulice miasta. Właściciele 
sklepów zamknęli je, podobnie jak 
dzień wcześniej, podczas zbrojnej 
demonstracji muzułmańskich funda­
mentalistów.

W tym samym mieście około 30 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czerwoni Kmerzy 
Rozgromieni Przez 
Wojska Wietnamu

Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) — 
Główne pozycje Czerwonych Kmerów 
w górzystym rejonie Kambodży zosta­
ły zdobyte przez wojska wietnamskie 
wspomagane czołgami. Kwatery w 
Phnom Malai i umocnienia w Phum 
Thmai były ostatnimi pozycjami i 
centrum dowodzenia Czerwonych 
Kmerów, które zostały zdobyte w wiet­
namskiej ofensywie.

W ataku brało udział około 30 tys. 
żołnierzy wietnamskich. Jak podają 
tajlandzkie źródła wywiadowcze w 
walkach odniosło rany lub zginęło 
około tysiąca Wietnamczyków. Po 
stronie Czerwonych Kmerów straty 

-w ludziach wyniosły około 200 osób. 
Większość partyzanckich oddziałów 
nie poddała się, lecz rozproszyła po 
okolicy. Od tego momentu Czerwo­
ni Kmerzy nie mają swoich stałych 
pozycji. Setki z nich złożyło broń 
i powróciło do Tajlandii a około 10 
tys. innych ruszyło w głąb Kambo­
dży, by przegrupować siły. Nieliczna 
grupa pozostała na miejscu, by sta­
nowić straże tylne dla uciekających 
powstańców.

Od czasu ostatniej wietnamskiej 
ofensywy w porze suchej ponad 100 
tys. Kambodżan — cywilów schroni­
ło się w Tajlandii a ponad 15 tys. 
mieszkających w pobliżu granicy zo­
stało przesiedlonych w okolice odda­
lone od strefy walk.

W niedzielę rozpoczęła się ewaku­
acja 40 tys. uchodźców z terenów 
przy granicy tajlandzko-kambodżań- 
skiej, by nie dopuścić do ostateczne­
go ataku wietnamskiego wymierzo­
nego przeciwko partyzanckiemu opo­
rowi.

Wojska wietnamskie po rozgromie­
niu głównych pozycji partyzanckich 
przygotowują się obecnie do rozpra­
wy z mniejszymi grupami partyzanc­
kimi.
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Shultz i Weinberger
Ich Rola w Ustalaniu Polityki

Zagranicznej Washingtonu
Z racji zajmowania czołowych 

stanowisk w administracji prez. 
Reagana, zarówno sekretarz stanu 
George Shultz, jak i sekretarz obro­
ny Caspar Weinberger odgrywają 
bardzo poważną rolę w ustalaniu 
polityki zagranicznej Washingtonu, 
jak też współdziałają w analizowaniu 
polityki zagranicznej Sowietów jako 
głównego przeciwnika zachodniego 
systemu sojuszniczego, któremu prze­
wodzą Stany Zjednoczone.

Shultz uważany jest za “miękkie­
go”, zaś Weinberger za “twardego” 
w zajmowaniu politycznych stano­
wisk w konkretnych, bieżących spra­
wach. Toteż gdy ostatnio obaj poli­
tycy, cieszący się zaufaniem Białe­
go Domu, wystąpili w komitetach 
kongresowych, aby przekazać im 
własne opinie, a szczególnie przed­
stawić kluczowy problem rywaliza­
cji między Stanami i Sowietami, ob­
serwatorzy wystąpień Shultza i Wein- 
bergera w Kongresie uznali, że zary­
sowane przez nich obrazy polityki 
stanowią silne kontrasty.

Składając oświadczenia w senac­
kim Komitecie Spraw Zagranicznych 
sekretarz Shultz stwierdził m.in., że 
jeśli chodzi o siły militarne i eko­
nomiczne Stanów, to one systema­
tycznie wzrastają, gdy zaś chodzi 
o ujęcie porównawcze z Sowietami, 
to te same elementy siły kurczą 
się.

Toteż sekretarz powiedział w na­
stępstwie wspomnianej wyżej opinii: 
“Mamy powody być pewnymi, że 
układ sił przesuwa się z powrotem 
na naszą koszyść”.

Natomiast Sekretarz Obrony zapre­
zentował senatorom opinie bardziej 
pesymistyczne. Cywilny szef Penta­
gonu, omawiając wojskową konku­
rencję, twierdził, że Sowiety nie 
tylko zwiększyły swoją przewagę nad 
Stanami w znacznej ilości systemów 
broni, ale prócz tego “dramatycz­
nie” poprawiły jakość swoich syste­
mów militarnych, jak też wyrównu­
ją rozbieżności technologiczne w od­
niesieniu do Zachodu.

Nie należy jednak popadać w 
nastrój niepokoju, gdy stwierdza się 
rozbieżność opinii obu sekretarzy od­
nośnie polityki Washingtonu wobec 
Moskwy. Trzeba bowiem uwzględ­
niać odrębność zadań, wchodzących 
w zakres specjalnych obowiązków 
służbowych zarówno Shultza (odpo­
wiedzialnego za dyplomatyczne sto­
sunki z Sowietami), jak i Weinber- 
gera (czuwającego nad przygotowa­
niem Stanów do dawania odpowiedzi 
Moskwie w jej wyzwaniach typu woj­
skowego).

Zabranie 
Klubu Pinczowian

Posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 24-go lutego, o godz. 2 po 
poł., w sali Polskich Weteranów, przy 
4800 S. Wood St.

Zarząd zwraca się do członków o 
przybycie, jak również o przedsta­
wienie kandydatów na nowych człon­
ków klubu.

M. Zuwała, prezes;
S. Musiał, sekr.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

W takim zaś ujęciu teoretyczne 
formułki o “miękkości” Shultza oraz 
“twardości” Weinbergera w ich po­
stawach odnośnie zasadniczych zało­
żeń politycznych należy przesuwać 
na dalszy plan.

Właśnie w wystąpieniach w Kon­
gresie obaj rzecznicy administracji 
rządowej uznali za wskazane ostrze­
gać ustawodawców przed niebezpie­
czeństwami, jakie wiążą się z roz­
wijaniem stosunków amerykańsko- 
sowieckich.

Tak więc Shultz zaprezentował 
senatorom formułę, którą można z 
powodzeniem włączyć w zakres nie 
tyle “mękkości”, ale raczej “twar­
dości” ideologiczno-politycznego sta­
nowiska.

“Nie musimy nigdy zezwolić, w 
zabiegach o poprawę stosunków z 
Sowietami, na takie powiązania, aby 
odnosić się z zaślepieniem do ich 
działań, które podcinają podstawy 
trwałych i mocnych stosunków” — 
powiedział Sekretarz Stanu.

Podkreślił on również w swoich 
oświadczeniach, że Stany muszą od­
powiadać na sowieckie wyzwania w 
różnych krajach Trzeciego Świata, 
a więc tym samym “byłoby absur­
dem” odmawiać pomocy antykomu­
nistycznym siłom w Nikaragui i Af­
ganistanie, czy też w innych pun­
ktach globu ziemskiego.

“Doświadczenie wykazuje, że nie 
możemy odstraszyć czy też zniwe­
czyć sowieckiego geopolitycznego 
wdzierania się na obce tereny, jak 
tylko przez uzielanie pomocy, w tej 
czy innej formie, tym siłom, jakie 
przeciwstawiają się na ziemi” — wy­
wodził Shultz.

Jeśli do tych oświadczeń Shultza 
dodamy jeszcze starania Weinber­
gera, aby pomniejszać różnice poglą­
dów, jakie wystąpiły między nim i 
Sekretarzem Stanu, znowu nasunie 
się przekonanie, że i Sekretarz Obro­
ny skłonny jest do wypracowania 
formuł, które zabezpieczałyby poli­
tyczne, wojskowe i gospodarcze in­
teresy kraju.

W rozważaniach w senackim Ko­
mitecie Spraw Zagranicznych sekre­
tarz Shultz określił postępowanie 
Sowietów jako “agresję”, jak też 
wyraźnie napiętnował zabiegi Sowie­
tów, bezpośrednie, jaki za pośrednic­
twem Kuby, dotyczące ustanowienia 
nowej komunistycznej dyktatury, 
tym razem w Nikaragui.

“Stany Zjednoczone będą zawsze 
zmierzały do stosowania politycz­
nych rozwiązań wysuwających się 
problemów — powiedział Shultz — 
ale tego rodzaju rozwiązania nigdy 
nie powiodą się, jeśli nie będzie prze­
ciwdziałania agresji, a dyplomacja 
nie będzie popierana siłą”.

Takie opinie nie wskazują, aby 
Shultz był rzecznikiem “miękkiej” 
polityki. Toteż obserwatorzy politycz­
ni i dyplomatyczni w Washingtonie 
uznali, że zarówno Shultz, jak i Wein­
berger odsunęli na ubocze swoje róż­
nice co do roli czynników wojsko­
wych w osiąganiu celów z zakresu 
polityki zagranicznej. Natomiast zde­
cydowali przemawiać jednym gło­
sem na temat potrzeby rozbudowy 
sil obronnych, czemu sprzeciwiają 
się zarówno republikańscy, jak i de­
mokratyczni zwolennicy zmniejsza­
nia wydatków rządowych na obronę.

Shultz słusznie zauważył, że Sowie­
ty mędą miały mało zachęty do po­
ważnego rokowania sprawy zmiejsze- 
nia zbrojeń, jeśli otrzymają “na 
srebrnej tacy” ich od dawna wycze­
kiwany cel: “Jednostronne amery­
kańskie zmniejszenie zbrojeń”.

(jb)

J i Przychodnia Dentystyczna i [ 
J! Mówiący Po Polsku 
’ J Lekarz-Dentysta

Dr. Krzysztof
Sloslci

!; 5852 S. ARCHER AVE. !; 
!; Teł.: 284-2861 !;
!' (Czynny 24 Godziny) •!

MÓWIMY PO POISKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki

i • Wypadki Samochodowe i Przy
Pracy i Wysokie Odszkodowania

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne 

281-8744
24 Godziny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412 
922 N. Wood St. (Milw:iukw< hieafol

$5,000 Dla Fundacji Charytatywnej K.P.A.

r41I i.

Związek Lekarzy Polskich przekazał prezesowi Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej Alojzemu Mazewskiemu czek na $5,000 
na fundusz Fundacji Charytatywnej K.P.A. Jest to dochód 
uzyskany z ostatniego Balu Lekarzy. Na zdjęciu czek przeka­
zują: dr. Władysław Cebulski — prezes i dr. Teresa D. Magiel- 
ska. < foto- V*c Modliński)

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III 

^MIŁOŚĆ Część pierwsza
4

— Mais bonjour, Klara, bonjour, Jeannette. — Och, que vous etes 
devenues grandes — mówił ten sam głos obojętnie i grzecznie.

Przez umywalnię przeszła panna Berta Woelke w czerwonym żakie­
cie i szarym filcowym kapeluszu.

— Wie gehts? — zawołała błysnąwszy pięknymi zębami. Jeździła 
do granicy na spotkanie panny Aliqi.

Zrobił się zamęt. Jedne biegły na dół witać Francuzkę, inne obstąpiły 
nie widzianą jeszcze pannę Bertę.

Na koniec wszystko się powoli uspokoiło. Nina wychyliwszy się 
z łóżka opowiadała Agnisi swoją historię.

— Moja mamusia — szeptała — nie żyje, a tatuś mieszka daleko, 
daleko. W Rosji. Już go rok nie widziałam. Na wakacjach byłam 
u Zośki Dziewońskiej. U Cierpiatki. Tak ją nazywamy. A teraz będę 
jeździć do ciebie, prawda?

Prośba o Pomoc 
w Budowie Kościoła

Jestem proboszczem maleńkiej pa­
rafii bo liczącej niecały tysiąc mie-

sąsiednie parafie.
Ponieważ w obecnym czasie prawie

szkańców znajdującej się w górach 
między Limanową a Nowym Sączem.

Do 1974 r. była to miejscowość zabita 
deskami. Nie było drogi. Do najbliż­
szych miejscowości jeździło się tylko 
furmanką. Od wymienionego roku 
dopiero wojsko budowało drogę a po­
tem szkołę.

Miejscowa ludność utrzymywała 
się tylko z roli czyli maleńkich gospo­
darstw rozłożonych na zboczach 
dwóch gór. Nie było drugiego źródła 
lutrzymania gdyż nikt nie dojeżdżał 

każda parafia prowadzi prace budo­
wlane i nadrabiają zaległości, dlatego 
nie możemy liczyć za pomoc sąsiadów.

Z tego też powodu ośmielamy się 
wyciągnąć rękę ze słowami prośby o 
wsparcie nas w tym ijaszym dziele 
ufni słowom Chrystusa: “Kołaczcie a 
otworzą wam!’ Wdzięczny będziemy 
za każdą choćby symboliczną ofiarę 
którą możecie przekazać na mój 
adres do 28 II 1985 r.:

Ks. Stanisław Kwiek
743 N. Armour St.

do pracy do miast.
Poprzedni proboszcz jeździł na 

spowiedź do sąsiednich parafii naj­
wyżej furmanką. Dopiero od 1974 r. 
ludzie zaczęli szukać pracy w zakła­
dach jako siły niewykwalifikowane, 
ponieważ do najbliższego kościoła 
było ok. 9 km. Dlatego w 1974 r. tutejsi 
mieszkańcy sklecili kościółek z drze­
wa bez pomocy inżynierów a tym 
bardziej bez pomocy księży.

Kiedy wybudowali plebanię posia­
dającą tylko dwa pokoje, zwrócili się 
do kurii z prośbą o księdza dla nich.

Początkowo Kuria odmawiała ze 
względu na brak środków utrzymania.

Dopiero po kilku latach starań przy­
dzielono im proboszcza.

W 1981 r. ze względu na stan wybu­
dowanego kościoła i sytuację ówcze­
sną nasza parafia uzyskała zezwolenie 
na budowę nowego. Po rocznych sta­
raniach i zabiegach rozpoczęliśmy 
pracę w lipcu 1982 r. Nie najmujemy 
ekip budowalnych, sami pod przewod­
nictwem proboszcza wykonujemy 
wszystkie prace na placu.

W tej chwili wykonaliśmy w stanie 
surowym dolne partie kościoła i część 
ścian kościoła górnego. Materiał za- 
kupowaliśmy za fundusze zebrane 
od mieszkańców a w % pomagała 
nam Kuria Diecezjalna w Tarnowie i

Zginęły Rachunki
Rzecznik biura skarbnika powiatu 

Cook oznajmił, iż z winy poczty zagi­
nęło około 100 rachunków podatko­
wych wysłanych do właścicieli do­
mów w miejscowościach Jefferson 
Park i Wheeling.

Leach powiedział, że mieszkańcy, 
którzy nie otrzymali swych rachun­
ków powinni skontaktować się z biu­
rem skarbnika powiatu Cook.

Termin zapłacenia rachunku jest do 
1 marca b.r.

Nieprzekonywujące 
Alibi

Fragmentaryczne — i “miejscami 
sprzeczne” — jak określił prokurator 
— alibi zostało przedstawione sądowi 
przez jednego z trzech mężczyzn są­
dzonych w związku z zamordowaniem 
10-letniej Jeanine Nicario rok temu. 
Sprawa toczy się przed sądem powia- 

Chicago, IL 60622 
albo też czekiem imiennym w liście 
na nazwisko proboszcza przewodni­
czącego Komitetu budowy kościoła 
w Polsce.

Wiemy i zdajemy sobie sprawę z 
tego że musicie utrzymywać wasze 
rodziny, że jesteście obciążeni podat­
kami i utrzymujecie swoje parafie, 
ale mamy jednak nadzieję że znaj­
dzie się kawałek serca dla górali z 
Ojczyzny.

Z szacunkiem i nadzieję choćby na 
list tylko.

Ks. Stanisław Kwiek—proboszcz
Mlynczyska 107
34-606 Łukowica
woj. Nowy Sącz

IN STYLE

4703 SIZES 8-18

Elastic at waist makes fitting 
sure and easy for slim dress 
with side slits. Gathers soften 
yoke line front and back.

Printed Pattern 4703: Misses 
Sizes 8 to 18.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

Anne Adams Patterns, 
Reader Mell

Polish DailyZgoda
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

tu Du Page.
23 dnia procesu zeznawali w charak­

terze świadków członkowie rodziny za­
mordowanej i przyjaciel rodziny oskar­
żonego.

Zgodnie z ich oświadczeniami Alex 
Hernandez, 21, pozostawił odcisk buta 
na podwórku domu, w którym dziew­
czynka została zamordowana.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage.
Books $2.50 4- 50c ea. p&h. 
135-Dolls & Clothes On Peredo 
133-Fsshlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Wielkie Otwarcie
Nowy Polski Sklep Jubilerski

ZŁOTY KĄCIK
Piękna Biżuteria z 14 i 18 Karatowego Złota

• Bransoletki • Wisiorki • Łańcuszki
• Pierścionki Ręcznego Wyrobu 

Naprawy Na Poczekaniu
5405 W. Higgins Rd. Tel.: 794-8741

Otwarte: Pon., Wt., Czw., Pt. i Sob. od 10-ej do 6-ej,
Niedziela od 12-ej do 5-ej

— Tak — potwierdziła machinalnie Agnisia.
Nie miała chęci podtrzymywać rozmowy z Niną, jakoś więcej zaj­

mowało ją, co robią trzy pozostałe drugoklasistki, które miały spać 
wszystkie w tej samej sypialni. Dotąd jeszcze żadna z nich się nie 
położyła. Helena Filińska dopiero teraz przyszła z dołu i w sypialni 
zrobiło się jakoś mniej obco, gdy się zjawiła. Agnisi zdawała się 
ona jakby już przedtem znajoma, gdyż uścisk jej dużej ręki przy 
powitaniu coś przypomniał. Ale co? Aha, prawda, przypomniał Anecz- 
kę Niechcicównę. Nie budził tych samych uczuć, co niegdyś Anka, lecz 
dodawał odwagi, oswajał z duchem zdarzeń. Twarz Heleny była wąska, 
trójkątna, o śmiałych, jasnych oczach, bardzo cienkim nosie i bardzo 
szerokim, wysokim czole. Krótkie, tłuste włosy były zaczesane do góry 
i przyciśnięte półkolistym, czerwonym grzebieniem. A najmilsze było 
to, że Helena do niej właśnie zwróciła się zaraz po przyjścia.

— Stara się na mnie uwzięła — rzekła pół z dąsem, pół z humo­
rem. — Ledwo przyjechałam, już sto pretensji. „Masz dawać przykład 
i masz dawać przykład.” A niech się wypcha!

Siadła nagle na łóżku Agnisi i roześmiała się.
— Nie przejmuj się, broń Boże, tym, co mówię — zastrzegła się. — 

Ja lubię tak wyplatać, ale to nie ma znaczenia. W gruncie rzeczy mam 
dobre serce, przekonasz się. A stara... to jest przełożona — jest morowa 
facetka. Jednym słowem, porządny z niej człowiek. Ale muszę się ostro 
trzymać, boby mnie jak nic zjadła w kaszy. No, do widzenia tymczasem. 
Idę się myć.

I odchodząc rzuciła Agnisi w powietrzu pocałunek, nie ręką, tylko 
ustami. Miała trochę rubaszny, ale serdeczny sposób bycia.

Nina zerwała się z poduszek i rzekła:
— Nachyl się, Niechcicówna, coś ci powiem.
— Pani bardzo lubi Helenę — zaczęła szeptać — ale strasznie jest 

dla niej wymagająca. A ja uważam, że jeszcze za mało, bo Helena to 
diabeł. Chociaż Klara jest gorsza.

Z drugiej strony podeszła do Agnisi nieznajoma dziewczynka z są­
siedniej sypialni.

— Przepraszam, gdzie jest umywalnia? — zapytała nieśmiało.
— Tam — pokazała Agnisia z tryumfem. Poznała, że to dziecko 

przyjechało widać dziś po raz pierwszy i jest jeszcze bardziej nowe niż 
ona. lo ją przejęło miłym uczuciem zadomowienia. Gdyby mogła 
jeszcze pogadać z Klarą Hilchen i przejednać Zosię Dziewońską, wobec 
której czuła się winna, że ją uraziła krojem swego fartucha! Ale Klara 
z nikim w ogóle nie rozmawiała. Stała pod przytwierdzoną do ściany 
lampą, zupełnie jeszcze ubrana, i czytała. Nad ślicznym, jakby puszy­
stym rumieńcem jej policzków ciemniały gęste, długie rzęsy spuszczo­
nych oczu.

— Klara, kładź się! Do czego to podobne takie czytanie po nocy — 
gderała na nią Zosia. — Nigdy nie czyta i raptem zatopiła się w książce. 
Jużeśmy dosyć napodziwiały tę twoją nową suknię. Już wiemy, jaki 
gatunek, po ile łokieć. Możesz się wreszcie rozebrać! Aj!...

Klara rzuciła nagle książką w Zośkę Dziewońską. Książka odbiła się 
o poręcz łóżka i upadła na ziemię koło Agnisi, która schyliła się i pod­
niosła ją.

— Walter Scott — przeczytała głośno. — „Ivanhoe”. Znam to — 
pochwaliła się.

— Dlaczego ty seplenisz! — jęknęła Dziewońska zmartwiona. — 
Patrzcie, jak ta Niechcicówna sepleni. Przecież od tego można się 
odzwyczaić.

— Po co? Mnie się to podoba — oświadczyła Helena. — Ty, Dzie­
wońska, przestań raz trzeszczeć jak spróchniałe drzewo! — Przy tych 
słowach zachwiała się i krzyknęła. Klara bowiem wywróciła koziołka, 
a wyciągnąwszy się na podłodze, chwyciła ją za nogę i obaliła. Chwilę 
szamotały się tłumiąc śmiechy. Panna Berta klasnęła w dłonie za para­
wanem.

— Klara! Przestań! Co zanadto, to niezdrowo. Myślałam, że nabra­
łaś przez wakacje rozumu — perswadowała Helena.

Klara wstała. Jej uroczo niebieskie oczy patrzyły dziko, a jasne włosy 
były potargane. Gwiżdżąc zrzuciła z siebie odzież i skoczyła do łóż­
ka.

— Co to? — denerwowała się Dziewońska — czy u was w domu nie 
myją się przed spaniem? Do czego to podobne?...

— Idź na skargę — rzekła sennie Klara.
— Klara myje się tylko w perfumach i wonnych olejkach — obja­

śniła Helena. — A że tu nie ma „takowych”...
Klara rzuciła w Helenę jaśkiem. Panna Berta znów klaskała za para­

wanem. Agnisia śmiała się rozbawiona, gdy wtem uczuła, ze Mina 
pociąga ją za ramię.

— Śpisz? Bo ja ci jeszcze coś chcę powiedzieć. Postanowiłam zostać 
świętą. Rozumiesz? Nie kląć. Nie dokazywać. Poświęcać się. I w ogóle. 
Zaczniemy od jutra. We dwie będzie łatwiej. Dobrze? No, śpij już, 
śpij.

— Ja jeszcze nie wiem... — rzekła Agnisia zaskoczona. Zrobiło jej 
się żal, że nie śpi koło Heleny. Po chwili uczuła ponownie rękę Niny na 
swym ramieniu.

— Odwróć się jeszcze na chwileczkę — szepnęła przyjaciółka.— 
Wiesz co? Klara jest uświadomiona. A ty? Bo ja... tak trochę. Chcesz, 
to ci jutro albo kiedy opowiem. Jak się dziecko rodzi. I w ogóle...

— Nie chcę — odparła po cichu, ale gwałtownie Agnisia.
— Dlaczego? — zdziwiła się Nina. — Jakaś ty, rzeczywiście... Ale 

to nic...
• Zosia Dziewońska zaczęła ciężko wzdychać:

— Wszystko mi się tak w koszyku pogniotło, że nie wiem, jak ja 
jutro co włożę.

Raptem rzekła na głos:
— Tu okropnie czuć wapno. Jak to można odnawiać sypialnie przed 

samym naszym przyjazdem. Ojej, czy wy nic nie czujecie?
— Nie trzeszcz. Śpij! — rozkazała Helena.

i
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W niedzielę, 3 marca, w godzinach 
5:30 do 9 wieczorem Wydział Illinois 
K.P.A. urządza II Teleton na pomoc 
mieszkańcom Polski. Teleton odbę­
dzie się na kanale 9 stacji TV WGN, a 
prowadzić go będzie Bobby Vinton, 
znany śpiewak polskiego pochodze­
nia, autor piosenki “Moja Droga Ja 
Cię Kocham.”

“Gorące serca zwalczą mróz,” to 
hasło używano w przedwojennej Pol­
sce w zbiórkach na pomoc zimową. 
Hasło to wydaje się mieć sens i dzi­
siaj, by przełamać oziębłość i pobu­
dzić naszą ofiarność ludzi sytych, do­
brze ubranych i przebywających w 
ciepłych mieszkaniach przy telewizo­
rze, dla tych, dla których lekarstwo, 
ubranie czy buty są problemem, a 
bielizna luksusem.

BOBBY VINTON
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Wszyscy wiemy jaka jest sytuacja 
obecnie w naszym rodzinnym kraju. 
Wiemy również, że temu wszystkiemu 
winien jest panujący w nim system 
narzucony przez Sowiety, którego 
zmienić nie można.

A tu znów przyszła informacja, że 
od 1 marca nastąpi ponowna podwyż­
ka cen żywności. Ile więc z budżetu 
rodziny przeciętnego pracującego Po­
laka, nie mówiąc już o emerytach, 
pozostanie na inne wegetatywne po­
trzeby, szczególnie przy tak srogiej, 
jak obecna zima? Czy można, wobec 
sytuacji, jaka panuje w polskich szpi­
talach, ograniczyć się tylko do kryty­
kowania reżimu, czy pisania tasiem­
cowych memoriałów bez egzekutywy, 
pozostawiwszy rodaków na łaskę czy 
niełaskę tegoż reżimu?

Przecież w swoim czasie rzecznik 
reżimu wyraźnie oświadczył, że dla 
nich wszystkiego wystarczy. Dla 
“nich” to znaczy dla partii, rządu,

UB, milicji itp. aparatów trzymania 
społeczeństwa w uległości i na pozio­
mie życia poniżej norm sowieckich. 
A co w tych warunkach będzie z naro­
dem?

Oczywiście polityczna działalność 
Kongresu Polonii jest bardzo ważna. 
Jest ona podstawową formą pomocy 
krajowi, niestety bez możliwości wy­
znaczenia nawet jakichś przybliżo­
nych terminów osiągnięcia postawio­
nych celów, bo to zależy od układów 
politycznych w reszcie świata. A w 
tej sytuacji jeśli chcemy, by naród był 
biologicznie zdrowy, pomoc charyta­
tywna jest równie ważna i to dziś, za­
raz, natychmiast.

W dniu 14 lutego przyszła znów 
informacja, że reżim aresztował w 
Gdańsku działaczy “Solidarności.” 
Znów więc trzeba będzie pomóc ich 
rodzinom. Czy taka działalność cha­
rytatywna, krzyżująca plany reżimu, 
który chce pobitego działacza “Soli­
darności” i jego głodującą rodzinę 
rzucić sobie do stóp, nie jest działal­
nością charytatywną, mającą wszel­
kie cechy działania politycznego?

Naród polski w rękach sowieckich 
należy traktować, jak zakładnika. 
Naczelnym zadaniem jest uwolnienie 
zakładnika. To prawda, ale niestety 
nie jest w mocy Kongresu Polonii 
tego dokonać, natomiast tak długo, 
jak zakładnik znajduje się w niewoli, 
każde ulżenie jego doli jest ważne.

Ci, co siedzieli za Niemców na Pa­
wiaku, pomimo, że zdawali sobie 
sprawę, iż nie zostaną w nocy odbici 
czy jutro zwolnieni, pamiętają, jaką 
radość sprawiała każda paczka czy 
“wypiska” (możność zakupienia żyw­
ności za pieniądze przysłane przez 
rodzinę) nie tylko z uwagi na moż­
ność zaspokojenia głodu, ale przede 
wszystkim dlatego, iż dawało to po­
czucie, że jest ktoś na wolności, kto 
stara się ulżyć doli uwięzionego i o 
nim myśli. Te odczucia są na pewno 
udziałem aresztowanych ze względów 
politycznych także obecnie. Więc po­
moc charytatywna jest bardzo ważna. 
Pomóżcie rodacy, bo jeśli Wy nie po­
możecie to kto?!

Wszelkie informacje na temat zbli­
żającego się terminu teletonu można 
uzyskać w biurze Wydziału Stanowe­
go w godzinach od 10 do 4 po południu, 
5844 N. Milwaukee Ave., tel. 631-3300.

Do Organizacji Ogłaszających 
Swe Imprezy w “Dzienniku”

Od pierwszych dni swego istnienia 
“Dziennik Związkowy” jest łączni­
kiem Amerykanów polskiego pocho­
dzenia, szczególnie zaś służy licznym 
organizacjom braterskiej pomocy, 
społecznym, weterańskim i innym, 
zrzeszającym osoby polskiego pocho­
dzenia.

Tradycyjnie, staramy się przekazy­
wać Polonii informacje na temat ze­
brań organizacyjnych, imprez, spot­
kań. Umieszczamy sprawozdania z 
ciekawszych przedsięwzięć organiza­
cji, informujemy o ich działalności i 
planach na przyszłość.

Nie mając odpowiednio dużego ze­
społu redakcyjnego, większość tych 
informacji otrzymujemy od korespon­
dentów, sekretarzy protokółowych po­
szczególnych organizacji, lub osób, z 
zarządów, specjalnie wybranych do 
przekazywania informacji “Dzienni­
kowi.” Chcielibyśmy przypomnieć na 
czym powinna polegać nasza współ­
praca i podać kilka wskazówek, które 
powinny ułatwić nam wszystkim obu­
stronną współpracę.

Z zasady staramy się, aby każde 
zawiadomienie o mającym się odbyć 
zebraniu czy też imprezie, ukazało 
się na łamach “Dziennika Związko­
wego” przynajmniej dwa razy, nato­
miast te zebrania i imprezy, które 
zaplanowane są na weekend, znalazły 
się w specjalnym kalendarzyku, jaki 
umieszczamy w wydaniu weekendo­
wym na 3 stronie.

Niestety, nie zawsze możemy to 
zrobić, ponieważ bardzo często zbyt 
późno otrzymujemy informacje od 
korespondentów organizacji. Strony 
na których znajdują się ogłoszenia 
organizacyjne przygotowywane są do 
druku dzień wcześniej. Koniecznym 
więc jest, aby informacje o mającym 
się odbyć zebraniu czy też innym spot­
kaniu otrzymać znacznie wcześniej, 
szczególnie, jeśli korespondent nie 
może napisać ich na maszynie, lub 
też po polsku. Przepisywanie komuni­
katu (które jest konieczne ze względu 
na przepisy związków zawodowych 
drukarzy), szczególnie zaś tłumacze­

nie, wymaga wiele dodatkowego cza­
su. Osoba w redakcji, odpowiedzialna 
z przygotowywanie tych komunika­
tów do druku ma jeszcze inne, rów­
nież ważne zadania, dlatego też nie 
może poświęcać całego czasu wyłącz­
nie sprawom organizacyjnym.

Dlatego też apelujemy o wcześniej­
sze wysyłanie zawiadomień, przynaj­
mniej na 10 dni, a nawet dwa tygodnie 
przed mającym się odbyć spotka­
niem. O ile to możliwe, prosimy o pi­
sanie zawiadomień na maszynie (z 
podwójnym odstępem pomiędzy linij­
kami). Jeśli już koniecznie trzeba 
pisać ręcznie, należy zwracać szcze­
gólną uwagę na wyraźne pisanie, 
szczególnie nazwisk. Nie znamy 
wszystkich, łatwo więc o pomyłkę.

Trzeba też koniecznie pamiętać o 
tym, że nie zawsze poczta działa tak, 
jak powinna. Często otrzymujemy 
listy o dużym opóźnieniem, mimo, 
iż wysłane zostały wcześniej. Nie 
można więc winić Redakcji za nie- 
wydrukowanie zawiadomienia, które­
go nie otrzymała. Wszystkie bowiem 
organizacje staramy się traktować 
jednakowo, nie mamy żadnych po­
wodów ku temu, aby było inaczej.

Podkreślamy również, że absolut­
nie, nie przyjmujemy żadnych zawia­
domień telefonicznie, bez względu na 
to, jak bardzo są one ważne. Jedy­
nym wyjątkiem będą zawiadomienia 
o pożegnaniu zmarłego członka w ka­
plicy pogrzebowej, ponieważ w tym 
wypadku, nie sposób załatwić sprawy 
pocztą.

Zastrzegamy sobie też prawo podej­
mowania decyzji o tym, kiedy dany 
komunikat ukaże się w “Dzienniku.” 
Nie możemy bowiem dostosowywać 
się do życzeń wszystkich, którzy wy­
znaczają nam daty, w jakich chcieliby 
przeczytać przysłane zawiadomienie. 
Mamy ich kilkadziesiąt dziennie i 
umieszczanie ich zależy od różnych 
technicznych rozkładów materiału 
redakcyjnego. W większości staramy 
się zamieszczać ogłoszenia organiza­
cyjne na trzeciej stronie. Czasami je­
dnak jest możliwość, że znajdą się

---------- ,-----------------
Ze Złożenia Wieńców 

Pod Pomnikiem T. Kościuszki Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

12 lutego w rocznicę urodzin bohatera dwóch kontynentów 
Tadeusza Kościuszki, delegacje Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i wielu organizacji polonijnych złożyły wieniec pod 
pomnikiem Naczelnika, stojącym niedaleko Planetarium.

Od lewej stoją: państwo Marolewscy, Antoni Piwowarczyk, 
wiceprezes ZNP, red. Józef Żurawski, red. “Naród Polski’’ 
ZPRK; wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZPRK Regina Oćwieja, prezes K.P.A. i ZNP mec. Alojzy A. 
Mazewski, aid. Roman Puciński—prezes Wydziału Illinois 
K.P.A., Jerzy Miklaszewski, komendant Plac. 90 SWAP, Ed­
ward Dykla—skarbnik ZPRK, Kazimierz Musielak—dyrektor 
ZNP i Jan Bogusz, komendant Okr. I SWAP. (Fotos Vic Modliński)

Kącik Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji

Kto Musi Wypełniać 
Podatek Dochodowy

Osoby, których dochód ze wszyst­
kich źródeł (zarobek, procenty z ban­
ków, dochód z wynajmu mieszkań, 
otrzymywane pensje — nie Social 
Security) są wyższe od $3,300 dla 
osób poniżej 65 lat; $4,300 dla osób 
powyżej 65 lat; $5,400 dla małżeństa 
poniżej 65 lat; $6,400 dla małżeństw, 
gdzie jedna osoba jest powyżej 65 
lat; oraz $7,400 dla małżeństw gdzie 
obie osoby są powyżej 65 lat.

Jednakże, jeżeli wasz dochód był 
poniżej tych danych, a pracowaliście 
w 1984 r. i podatek był potrącany, 
musi być wypełnione zeznanie dla 
otrzymania zwrotu nadpłaty.

Co należy przynieść dla wypełnie­
nia podatku:

wykaz zarobku (W-Z forma z fir­
my, wykaz procentów z banku);

Osoby posiadające domy z wynaję­
tymi mieszkaniami dodatkowo:

kopie podatku z ubiegłego roku 
oraz wydatki, takie jak:

podatek realnościowy, procenty od 
pożyczki na dom, opał, światło i 

padku zniżkę otrzymuje się, gdy ma 
się 66 lat.

Dla wypełnienia podania o zniż­
kę należy przynieść:

dowód własności domu lub kwit 
ostatniego zapłaconego podatku

oraz dowód wieku na przykład ko­
pię metryki urodzenia, obywatel­
stwo lub inny dokument, na którym 
jest data urodzenia.

Formularze są w Stow. Samopomo­
cy.

Dyżury są we wtorki l-sza-4-ta, 
czwartki 2-ga-5-ta oraz w soboty 5-ta- 
8-ma.
Social Security z Niemiec

Mogą otrzymać osoby, które ma­
ją 60 miesięcy przepracowane w 
Niemczech. Liczą się prace przymu­
sowe, prace obozowe po wojnie (opła­
cane przez Niemców) oraz służba 
w kompaniach wartowniczych. Mogą 
się o to starać również osoby, któ­
re nabawiły się kalectwa, co ob­
niżyło ich zdolność do pracy zarob­
kowej powyżej 50%, bez względu na 
długość przepracowanego czasu.

Wiek amerytalny w Niemczech wy­
nosi lat 60 dla kobiet, dla mężczyzn 
lat 62.

naprawy.
Podatki w Stow. Samopomocy są 

wypełniane w czwartki od 2-giej do 
5-ej i w soboty od 5-ej do 8-ej.
Circuit Breaker

Jest do jednorazowa zapomoga sta-

Formularze są w Stow. Samopomo­
cy. Wypełnianie w czwartki i soboty 
w czasie dyżurów. Należy przygoto­
wać sobie listę prac z miejscem

Z Instalacji Gminy 3 ZNP
W czwartek 24 stycznia odbyły się 

wybory i instalacja urzędników Gmi­
ny 3 ZNP, w sali Moskal’s Mayfair 
Hall, przy 5639 Milwaukee Ave.

W instalacji uczestniczyło wiele de­
legacji i gości. Obecnych powitał pre­
zes P. Marud. Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych amerykańskiego i pol­
skiego, uczczono pamięć zmarłych.

Ksiądz Czesław Przybyło odmówił 
modlitwę przed kolacją i udzielił 
obecnym błogosławieństwa.

Po kolacji prezes Piotr Marud mia­
nował Komisję Mandatów w składzie: 
Aleksander Wojtyna, Aleksandra 
Brzezińska i Edward Ratkowski. Ko- 
misarka Kazimiera K. Pytel odebrała 
przysięgę od delegacji. Mianowany 
na przewodniczącego wyborów — 
Franciszek Spula przeprowadził wy-

Posiedzenie Wyborcze 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
Wyborcze posiedzenie Polsko-Ame­

rykańskiej Ligi Politycznej odbędzie 
się 27 lutego, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Janina’s Lounge & 
Banquet Hall, 3459 N. Milwaukee 
Ave.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie na zebranie.

Prosimy o dopełnienie obowiązku 
złożenia mandatów. Kto tego jeszcze 
nie uczynił, proszony jest o zrobie­
nie tego na posiedzeniu Ligi. Mamy 
ważne sprawy do załatwienia i wy­
bory.

J. A. Jurek, prezes; 
A. J. Halvorsen, gen. sekr.

Polska Msza Sw. 
w Nieles, 111.

W lutym br. przypada 5-ta roczni­
ca istnienia polskiej Mszy św. w pa­
rafii Sw. Jana Brebeuf, 8307 N. Har­
lem (przy Maine), Niles, BI., która 
odprawiana jest w każdą sobotę, o 
godz. 6:30 wiecz. W związku z tym 
w sobotę, dnia 23 lutego 1985 r. ks. 
Józef Mytych odprawi uroczystą Mszę 
św. Śpiewać będzie chór z parafii 
Sw. Władysława pod dyrekcją p. E. 
Mikowskiego.

Zapraszamy Polonię zamieszkałą 
na północno-zachodnich przedmieś- 
ściach. Po Mszy św. wszyscy pro­
szeni są na kawę i ciasto.

Komitet Organizacyjny

Wielkopostne 
Nabożeństwa 

w Munster, Ind.
W okresie Wielkiego Postu w na­

szym Polskim Karmelitańskim Sank­
tuarium Maryjnym w Munster, In­
diana, przy 1628 Ridge Road, w każ­
dą niedzielę odprawiać się będą 2 
Msze św. w języku polskim o godzi­
nie 9:00 rano i o godzinie 12:00 w 
południe.

Równocześnie w każdą niedzielę 
o godzinie 3:00 po południu zostaną 
odśpiewane wobec Najświętszego Sa­
kramentu wystawionego do adoracji 
Polskie Gorzkie Żale z kazaniem pa­
syjnym.

Na te wielkopostne nabożeństwa 
polskie serdecznie zapraszają swoich 
Rodaków: 

bory sprawnie, a w skład nowo obra­
nego zarządu Gminy weszli: prezes — 
P. Marud, wiceprezes — J. Zientara, 
wiceprezeska — L. Chabałowska, se­
kretarz protokółowy — W. Węglarz, 
sekretarz finansowy — J. Hercik, 
skarbnik — B. Andrew i marszałek — 
K. Stawicki.

Gmina jest także reprezentowana 
w organizacjach związkowych, wete- 
rańskich i polonijnych.

Komisarz S. Scibło, po odebraniu 
przysięgi od nowo obranego zarządu 
złożył gratulacje Gminie, mówiąc 
obszernie o pracy związkowej oraz 
dziękując za współpracę.

Komisarka K. Pytel, składając swe 
życzenia podziękowała izbie za współ­
czucie okazane jej w godzinach smut­
ku.

Wiceprezeski — Z. Johnson z Grupy 
694 i R. Piszczyńska z Grupy 2582 — 
wręczyły komisarce upominki. Dele­
gat F. J. Spula mówił o rozwoju 
Związku i nowym planie IRA. Preze­
ska Grupy 2582 — W. Węglarz, mó­
wiąc o pracy tego delegata, wręczyła 
mu dwie aplikacje nowych członków.

Gmina 3 złożyła gratulacje Grupie 
911 Stowarzyszeniu Policjantów, wraz 
z jej prezesem porucznikiem R. Siecz­
kowskim, z powodu otrzymania przez 
nich wyróżnień miasta Chicago.

W. Węglarz — sekr. Gminy 3 ZNP

Zebranie 
Gminy 177 ZNP

Gmina 177 ZNP zawiadamia o ze­
braniu połączonym z instalacją, któ­
re odbędzie się w przyszły piątek, 
22 lutego, w sali posiedzeń Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, przy 5844 
N. Milwaukee, o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy wszytkich o punktualne 
przybycie, f. Dmuchowski, prezes;

A. Nikiel, sekr. prot.

Zebranie
Koła Fundacji AK

Następne spotkanie Koła Fundacji 
AK odbędzie się 20 lutego, o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu O.O. Je­
zuitów, przy 4105 N. Avers. Gościem 
naszym będzie Piotr Krystian Rów­
nia, który wygłosi prelekcję pt. 
“W 40 rocznicę wyzwolenia”. 
Po prelekcji dyskusja.

Zapraszamy naszyć*- członków i 
sympatyków na to spotkanie.

E. Filipowicz, sekr. 

“Litwa i Białoruś, 
a Polska” — 

Odczyt Dr. De Virion
Studium Spraw Polskich zaprasza 

na odczyt dr. De Virion pt. “Litwa 
i Białoruś, a Polska” (historia sto­
sunków między narodami), który ma 
się dobyć w sobotę, 23 lutego br., o 
7-ej wiecz., w dolnej sali Domu OO. 
Jezuitów, 4105 N. Avers Ave. (blisko 
skrzyżowania ulic Irving Park i Pu­
łaski).

Prelegent, znawca narodów położo­
nych pomiędzy Rosją i Polską, opi­
sze ich znaczenie historyczne i obec­
ne. Przewiduje się dalsze studia nad 
tymi zagadnieniami w formie semi­
nariów.

nowa dla emerytów oraz osób na 
Social Security z powodu poniżej 65 
lat, a których dochody na rodzinę 
są zmniejszę niż $12,000 rocznie, obo­
jętnie czy mieszkają we własnym 
domu, czy w wynajętym mieszkaniu. 
Wysokość zapomóg jest zależna od 
wysokości Social Security i opłaty 
za mieszkanie lub podatku lealnu- 
ściowego.
Zniżka Podatku Realnościowego

Dotyczy osób, które ukończyły 65 
lat, jednak jest on płatny z dołu 
(za ubiegły rok), a więc w tym wy-

Zebranie Klubu 
Miechowice Wielkie

Klub Miechowice Wielkie urządza 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze w 
niedzielę, 24 lutego 1985, o godz. 
2:30 po poł., w sali S.W.A.P. Post 
90,6005 W. Irving Park Road.

Prosimy o liczny udział w zebra-

J. Grudzień, sekr.

one na innej stronie, dlatego radzimy 
przeglądnąć dokładnie gazetę, zanim 
będziemy się skarżyć, że wasze ogło­
szenie nie ukazało się.

Mamy nadzieję, że współpraca 
układać się nam będzie pomyślnie 
szczególnie teraz, gdy wyjaśniliśmy 
najbardziej podstawowe zasady kore­
spondencji z naszymi organizacjami. 
Przypominamy też, że zgodnie z obo­
wiązującymi zasadami Redakcja za­
strzega, sobie prawo poprawiania 
przysłanych komunikatów, skracania 
ich itd. według uznania. Redakcja 

i datą, oraz dokument jak “Arbeits- 
kart”, “Arbeitsbuch” lub 2 świad­
ków w razie braku dokumentów.

Pro prelekcji, dyskusja i spotka­
nie towarzyskie przy kawie. Wstęp 
$2.00. Komitet Odczytowy Studium

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
1628 Ridge Road
Munster, Indiana.

Wołowy
STEK 039
Od Żeber (Rib Steak)
CLUB STEK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2.49 Ft. Ft
KROJONA WĄTRÓBKA WOŁOWA. 79Cft.
ŚWIEŻA POLSKA mb WŁOSKA KIEŁBASA. . . . . . . . . . .1.49fi.

Indycze
SKRZYDEŁKA OAc
(Turkey Wings)
KURZE UDKA. . . . . . . . . . . . . . . . . .  49Qh
WIEPRZOWE NÓŻKI. . . . . . . . . 39Cft.
STEK WIEPRZOWY. . . . . . . . . 1.39 ft.

Certified Red Label

% cau QQc
GOLO MEDAL MĄKA s-Funt. worek 89C
AROMA KAWA . . . 1-Funt. Puszka 3.99
HILLS BROS. KAWA........... 2 ^ ^ 4.69

Gatunku A Duże m

JAJKA dQC
(Eggs
Corn King BOCZEK. . . . . . . . . . . . . 1.39 Ft.

Corn King PARÓWKI z Kury .. . 69QfT.
MINUTE MAID SOK POMARAŃCZOWY. . . . . . . . . . hci. 1.59

P P O 16-Unc.n.U. 0 Butelek
lub DIET Rite Cola |uu
TWAROŻEK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 24Une. 1.49 ■ P|us
FOLGERS KAWA ROZPUSZCZALNA 8 unc. 3.29™ DeD
HAWTHORN MELLODY MLEKO. . . . . . . . . . 2%iubi% 1.59oai.

BANANY................3 Funty Za
POMIDORY..............2 Funty Za 4 |lf|

CELLO MARCHEW . . 4 Funty Za ■ W
KALIF. POMARAŃCZE 2 Funty Za ■
SZCZYPIOREK........ 4 Wiązki Za

Smirnoff -fl-g

WÓDKA % litra ^J99
LIEBFRAUMILCH WINO ...%utni 1.99
SEAGRAM’S V.0. WHISKEY . Litra 7.49 ■
OLD MILWAUKEE PIWO. . . . . . . . . . . . . . . . . .6/12-unc. Puszk. 1.79

ZIEMNIAKI
(Potatoes) I U Worek
CYTRYNA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . rtp

GOLDEN DEL. JABŁKA .... /I U V 
ŻÓŁTA CEBULA. . . . . . . . . . . . . . ■ V Ft.

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU,

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 ooi-0959 278-4070 > 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 19 do 24 Lutego
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 23 Lutego, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesi gez. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..,35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50ę

Kłopoty U.S. z
Kiedy w ubiegłym roku okazało się, że 

większość w parlamencie nowozelandzkim uzy­
skali członkowie Partii Pracy a na czele rządu 
stanął przedstawiciel tej partii David Lange, 
Stany Zjednoczone zdecydowały się wstrzymać 
wysyłanie do tego kraju swych okrętów cze­
kając na oświadczenie nowego premiera w tej 
sprawie.

Wiadomo bowiem było, że Lange zwyciężył 
swych oponentów, głosząc hasła antynuklearne, 
wśród których znajdowało się przyrzecznie, 
że nie pozwoli na to, aby jakiekolwiek okręty 
wojenne posiadające na pokładzie broń nu­
klearną, czy też nawet te, które napędzane są 
energią jądrową, miały wstęp do portów nowo­
zelandzkich.

Ostatnio zakończyło się “oczekiwanie” defi­
nitywną odmową udzielenia pozwolenia na 
zatrzymanie się w porcie Nowej Zelandii nisz­
czyciela amerykańskiego “USS Buchnan” po­
nieważ wiadomo, iż niszczyciel ten należy do 
okrętów wyposażonych w broń atomową.

Bezpośrednią reakcją na odmowę Nowej Ze­
landii, było odwołanie udziału floty amery­
kańskiej w manewrach państw należących do 
układu ANZUS, jakie miały się odbyć właśnie 
obecnie, tuż przed dopłynięciem Buchanana do 
portu nowozelandzkiego. Nie wyklucza się 
dalszych, znacznie surowszych sankcji, na jakie 
może zdecydować się rząd Stanów Zjednoczo­
nych, szczególnie gdy się weźmie pod uwagę 
fakt, że decyzja premiera Nowej Zelandii może 
okazać się bardzo szkodliwa dla U.S. Nie wyklu­
cza się bowiem, że zachęceni przykładem Nowej 
Zelandii przywódcy innych zaprzyjaźnionych 
krajów, w których od lat niezmiernie aktywne 
są ugrupowania antynuklearne (najczęściej 
podburzane przez komunistów rodzimych i 
sowieckich) mogą postąpić podobnie i zabronić 
amerykańskim okrętom przybijać do ich portów, 
co gorsze, zagrożone mogą być projekty roz­
mieszczenia pocisków o dalekim zasięgu i samo- 
sterujących.

Układ ANZUS, podpisany w 1951 r. przez 
Stany Zjednoczone, Nową Zelandię i Australię 
zapewnia współpracę trzech państw w zapew­
nieniu każdemu z nich bezpieczeństwa. Stwierdza 
on, że kraje te będą dzielić się informacjami 
i naradzać w wypadku, gdyby jeden z nich 
był zagrożony, czy też zaatakowany przez wroga, 
oraz zobowiązuje do współpracy i wzajemnej 
pomocy w sytuacji, gdy trzeba by było z tym 
wrogiem walczyć.

Okręty marynarki U.S. bez względu na to, czy 

Trudna Sytuacja w 
Sytuacja w Ameryce Środkowej wywołuje 

poważne niepokoje w kołach rządowych tak 
Stanów Zjednoczonych, jak i państw latyno­
skich. Powody zaniepokojenia są jasne: uma­
cnianie się komunizmu w Nikaragui i trudna 
do opanowania sytuacja w Salwadorze. Nic 
też dziwnego, że Departament Stanu z uwagą 
'śledzi rozwój wydarzeń w tym rejonie świata 
starając się stymulować poczynania swych 
sojuszników.

W raporcie, dotyczącym realizacji pomocy 
amerykańskiej dla Salwadoru, Departament 
przedstawił Kongresowi wyniki swych obser­
wacji. Niebezpieczeństwo sytuacji tkwi w tym, 
że pomoc jest w głównej mierze przeznaczana 
przez rząd S. Duarte na zwalczanie komu­
nistycznych ugrupowań rebelianckich, z pomi­
nięciem rozwoju programów ekonomicznych i 
socjalnych, w czym Departament widzi jedną 
z dróg do rozwiązania problemu. Nie można 
bowiem zlikwidować rebelii bez wprowadzenia 
daleko idących reform, które pozwoliłyby od­
ciągnąć te grupy społeczeństwa, stanowiące — 
w minimalnym choćby stopniu — oparcie dla 
komunistycznych oddziałów leśnych.

Rzecznik Departamentu Stanu, B. Kalb, po­
wiedział w zeszłym tygodniu, że pomoc dla 
Salwadoru, która w roku bieżącym wyniesie 
$557 milionów, nie jest użytkowana zgodnie 
z zaleceniami strony amerykańskiej, kładącej 
szczególny nacisk na podtrzymanie instytucji 
demokratycznych, odnowę gospodarki i za­
bezpieczenia na przyszłość przed możliwością 
podobnych niepokojów. Oczywiście równolegle 
z poczynaniami natury militarnej. Departament 
Stanu nie odrzuca również możliwości nawią­
zania dialogu z grupami opozycyjnymi, choć — 
przypomnijmy — ostatnia inicjatywa pokojowa 
prezydenta Duarte spotkała się z odmową 
ze strony rebeliantów.

Stany Zjednoczone posiadają w Salwadorze 
niewielką grupę instruktorów wojskowych, 
ale jednocześnie w manewrach na terenie tego 
państwa bierze udział kontyngent wojskowy, 
którego liczebność ma wzrosnąć do 5,000 osób 
w kwietniu br.

Ostatnio ciężar szkolenia armii salwadorskiej, 
spoczywający do tej pory wyłącznie na barkach

Nową Zelandią
posiadały na swych pokładach broń nuklearną 
czy nię, mogły zatrzymywać się w portach 
nowozelandzkich bez ograniczeń od 1976 r. 
Zapewniało to flocie U.S. szybkie poruszanie 
się na Pacyfiku, tym samym gwarantując bez­
pieczeństwo państwom zaprzyjaźnionym.

Wprawdzie premier Lange wypowiadając się 
przeciw pozwalaniu na to, aby okręty “ato­
mowe” przybijały do portów Nowej Zelandii 
podkreślał, że chodzi tu raczej o ochronę 
przed ewentualnym “wypadkiem” z energią 
atomową, a nie ma nic wspólnego z narusze­
niem czy też osłabieniem paktu ANZUS. U.S. 
jest innego zdania. Nie jest wykluczone, że 
Stany Zjednoczone podejmą znacznie ostrzejsze 
niż dotychczas kroki, między innymi, jako karę 
za posunięcie Nowej Zelandii mogą poważnie 
ograniczyć eksport produktów, co poważnie 
podważy ekonomię tego kraju.

Nowa Zelandia eksportuje bowiem do U.S. 
wiele produktów z których baranina jest pod­
stawowym towarem. Stwierdzono jednak, że 
nawet gdyby Stany Zjednoczyne ograniczyły 
ten eksport, trudności ekonomiczne nie wpły­
nęłyby zbytnio na pozycję obecnego premiera 
Nowej Zelandii, ponieważ decyzja jego o za­
bronieniu przybijania do portów tego kraju 
statków z bronią nuklearną czy też napędza­
nych energią atomową, ma olbrzymie poparcie 
wśród społeczeństwa.

Trzeba przypomnieć, że Stany Zjednoczone 
mają też pewien problem z sąsiadem Nowej 
Zelandii, znacznie silniejszym sąsiadem, którym 
jest drugi członek paktu ANZUS — Australia. 
Wprawdzie oficjalnie Australia nie odmówiła 
U.S. niczego, nie mniej wskutek pewnych presji, 
w czasie niedawnej wizyty premiera australijs­
kiego w U.S. podano do wiadomości, iż próby 
jakie miano przeprowadzić z pociskami MX 
właśnie niedaleko Australii — zostaną przenie­
sione na inny teren.

Słusznie powiedział sekretarz stanu George 
Shultz w lipcu 1984 r. zaraz po wyborach w 
Nowej Zelandii, że “jeśli uchylamy się kom­
pletnie od broni nuklearnej, uchylamy się od 
broni stanowiącej najpoważniejszy czynnik za­
pobiegający wojnie, utrzymujący pokój”. Trzeba 
bowiem pamiętać, że celem zapewnienia sobie 
bezpieczeństwa, trzeba ponosić pewne koszty. 
Tymi kosztami są właśnie sprawy związane z 
bronią atomową i obowiązek pozwolenia sprzy­
mierzeńcowi na korzystanie z gościnności portów 
swego kraju.

Ameryce Środkowej 
Stanów Zjednoczonych, postanowiły przejąć w 
pewnej części na siebie Wielka Brytania i Belgia. 
Ponadto rząd S. Duarte otrzymuje pomoc z 
Izraela.

Tymczasem Nikaragua, która nie odstąpiła 
bynajmniej od programu “eksportu rewolucji” 
i nadal wspomaga rebeliantów salwadorskich, 
otrzymała niespodziewanie pomoc ze strony 
Iranu. W czasie wizyty w Managui premiera 
irańskiego Mir Hussaina Moussawiego zawarte 
zostało porozumienie na dostawy ropy nafto­
wej, co prezydent R. Reagan określił jako 
“nowe niebezpieczeństwo”.

Dotychczas Nikaragua, która sama produkuje 
nieznaczne ilości ropy, bazowała na imporcie 
paliw z Meksyku i ZSRR. “Zastrzyk” irański 
może uniezależnić rząd Daniela Ortegi od dostaw 
meksykańskich i zawsze niepewnych transpor­
tów sowieckich, bowiem Kreml — jak zawsze — 
ogranicza się raczej do zbrojenia i ekwipowania 
armii, która należy do najsilniejszych w Ameryce 
Środkowej.

Sytuacja jest tym trudniejsza, że państwa 
grupy “Contadora”, które mają strzec pokoju 
w swej strefie, nie mogą osiągnąć wewnętrz­
nego porozumienia, jak również ustalić wspólnej 
płaszczyzny działania z krajami najbardziej 
zainteresowanymi. Tak stało się np. w sprawie 
porozumienia między Nikaraguą a Kostaryką, 
w czym grupa “Contadora” na pośredniczyć. 
Prezydent Kostaryki L. A. Monge, oświadczył, 
że jego kraj będzie prowadził negocjacje samo­
dzielnie. Zareagowały na to natychmiast rządy 
Salwadoru i Hondurasu oświadczając, że jeśli 
Kostaryka zbojkotuje konferencje “Contadora”, 
ich kraje uczynią tak samo.

Wydaje się, że sytuacja w Ameryce Środkowej 
jest ciągle daleka od rozwiązania, za to Nika­
ragua coraz silniejsza.

To i Owo
Telewizja szwedzka propaguje alkoholizm. 

Przeciwnicy tego nałogu ustalili, że w 14 naj­
popularniejszych serialach pokazywano telewi­
dzom przez 16 godzin i 30 minut sceny przed­
stawiające pijackie libacje. Ze 125 scen tylko 
w sześciu przypadkach bohaterowie odmawiali 
picia alkoholu.

mNl 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pozostanie w Pamięci
(CHICAGO SUN-TIMES) - Zabój­

cy ks. Jerzego Popiełuszki zostali 
osądzeni i skazani, co wprawdzie 
nie przywróci życia zamordowane­
mu, ale oznacza pewne zwycięstwo 
po śmierci.

Polacy, jak i Amerykanie polskie­
go pochodzenia są zaskoczeni i roz­
czarowani wyrokami, z których naj­
wyższy opiewa na 25 lat.

Wielu uważa, że najsprawiedliwsza 
byłaby kara śmierci. Rzeczywiście, 
zważywszy, że instynkt zemsty pod­
suwać może najsurowsze kary. War­
to jednak odnotować, że Kościół 
oświadczył w czasie trwania proce­
su, iż będzie protestował przeciwko 
karze śmierci, co byłoby zgodne z 
moralną sylwetką księdza, który 
zginął przecież w obronie praw czło­
wieka. Faktem jest, że odbył się 
proces jawny — według standar­
dów reżimowych, niespodziewanie 
sprawiedliwy i informujący. Motywy 
wszczęcia postępowania sądowego są 
skomplikowane i po części politycz­
ne.

Gdyby procesu nie było, społeczeń­
stwo polskie, utraciwszy wszelką na­
dzieję, mogłoby zareagować falą nie­
nawiści i żywiołowym protestem. De­
cydując się na proces, reżim za­
demonstrował, iż posiada dobre in­
tencje, a jednocześnie uzyskał zna- 
komitety pretekst do “oczyszczenia” 
MSW, skąd pochodzili zabójcy.

Taka mieszanina motywów staje 
się jasna w świetle inicjatywy władz 
dążących do postawienia na tym sa­
mym poziomie ateizmu i religii, któ­
rej przeciwnikami byli postawieni 
przed sądem zabójcy.

Wynika z tego, że gdyby nie po­
stawa Kościoła, który przyczyniał 
się wzrostu burzliwych nastrojów 
wśród wiernych śmierć księdza nie 
miałaby miejsca.

Proces się jednak odbył, zapadły 
wyroki. I jeśli tym sposobem w ma­
łym choćby stopniu udało się wła­
dzy uratować twarz, jest to więcej 
niż mogła oczekiwać.

Jak zawsze w takich wypadkach, 
dopiero przyszłość da odpowiedź na 
nurtujące nas pytania. Ale ksiądz 
Popiełuszko zarówno za życia, jak i 
po śmierci, wywarł olbrzymi moral­
ny wpływ na polskie społeczeństwo.

Nowy Kierunek 
Partii 

Demokratycznej ?
(SUN-TIMES) — Co oznacza wybór 

Paula G. Kirka Jr. jako nowego 
przewodniczącego Krajowego Komi­
tetu Demokratów?

Jak dotąd sygnały są różne. Kirk 
jest znany jako sojusznik senatora 
Edwarda Kennedy’ego, obrońca świa-.. 
ta pracy, zwolennik liberalizmu. 
Kirk twierdzi, że jego partia wyszła 
z kryzysu i że obecnie nadszedł czas 
na powrót do “tradycyjnych war­
tości” i “zdobycia na nowo politycz­
nego poważania głównych sił Ame­
ryki”.

Przywódcy demokratyczni byli 
traktowani przez wyborców z klas 
średnich jako z jednej strony zbyt 
liberalni, z drugiej zbyt zacofani. 
To potwierdziło się niejako w ostatnim 
roku, gdy na przywódcze stanowiska 
wybrano najbardziej centrowo i tra­
dycjonalnie nastawionych kandyda­
tów, co jakoś nie pasuje do tak 
liberalnej partii. Obecnie, z określo- 
ślonych powodów, w miejsce popiera­
nego przez czarny “Caucus” na sta­
nowisko wiceprzewodniczącego 
Richarda G. Hatchera, mayora Gary, 
wybrany został kontroler z Illinois 
Roland W. Burris.

Reprezentuje on nowocześniejsze 
poglądy niż Hatcher, który jest bar­
dzo bliski Jesse L. Jacksonowi.

We własnym mniemaniu Burris 
stanowi dobry wybór i ma nadzieję 
dać przywódcom partyjnym pragma­
tyczne, odpowiednie do niewysokich 
aspiracji, spojrzenie na politykę eko­
nomiczną.

Ale Jackson nie zasypia gruszek w 
popiele. Głosi, że stanowi trzecią siłę. 
Czy jest to tylko taktyka czy też 
rzeczywisty kierunek, nie da się po­
wiedzieć, ale pewne jest, że jego 
akcje mogą drastycznie zmienić ideo­
logiczne i rasowe oblicze partii.

To jednak sprawa przyszłości. 
Obecnie wygląda na to, że wybór 
Kirka, Burrisa i innych, jest poszu­
kiwaniem przez demokratów ludzi, 
którzy mogliby — niczym przewodni­
czący republikanów w Ohio w 1965 —

Waldemar J. Włodarczyk

Dolarowe Zakusy
Na temat firm polonijnych posia­

dających businessowe konszachty z 
PRL-em napisano już wiele. Jest to 
temat tak popularny, jak niepopu­
larne są te firmy. I dlatego roz­
wój ostatnich wypadków jest odrobi­
nę zagadkowy, albowiem nie polo­
nijna opinia publiczna, ale sam re­
żym spowodował czystkę wśród tych 
firm, pozwalając istnieć i rozwijać 
się jedynie tym, które wytwarzają 
produkty przydatne w przemyśle 
zbrojeniowym i okrętowym. Innym 
tak przykręcono finansową śrubę, że 
zaczęły robić bokami i jeśli już nie 
zwinęły żagli, to niedługo to uczynią. 
I ten rozwój wypadków powinien dla 
polonijnych businessmanów stanowić 
nauczkę na przyszłość. Na konszach­
tach z reżymem nikt uczciwy nigdy 
dobrze nie wyszedł!

Intrygujące jest w tym wszystkim 
postępowanie reżymu, który jak zwy­
kle logiki wiele nie posiada. Zli­
kwidowano bowiem prowadzone przez 
Polaków z Zachodu firmy kosmetycz­
ne pod słusznym zresztą zarzutem, 
iż produkują towar o niskiej jako­
ści, stwarzając natychmiast problem 
dwupoziomowy. Po pierwsze — pań­
stwowe zakłady produkują kosmetyki 
o jakości jeszcze gorszej, po drugie — 
zaraz kosmetyków na krajowym ryn­
ku zabrakło. Potrzeby usiłowano 
zapełnić importem kosmetyków z 
“Kraju Rad”, podsuwając konsumen­
towi towary o jakości katastrofalnie 
niskiej. Dla przykładu — pasta do 
zębów sowieckiej produkcji o nazwie 
“Meri” przypomina skrzyżowanie 
gliny ze sproszkowaną kredą. Stwo­
rzono więc autentyczne błędne ko­
ło!

Firmy wysyłkowe natomiast zała­
twiono całkiem inaczej. Wpierw zli­
kwidowano prowadzone przez nie pun­
kty rozprowadzające, potem zaczęto 
przetrzymywać transporty i w koń­
cu podniesiono ceny. Przetrzymywa­
nie transportów było mocnym ude­
rzeniem zwłaszcza w wypadku prze­
syłki owoców cytrusowych. Samocho­
dy — chłodnie przetrzymywano cza­
sami na granicy ponad dwie doby 
i w rezultacie pomarańcze, cytry­
ny czy banany docierały do rąk adre­
satów w stanie nie nadającym się 
do spożycia i firmy polonijne dosta­
wały zdrowo po kieszeni realizując 
składane reklamacje. Sygnał nato­
miast przekazywany przez PRL był 
jasny — niech Polonia korzysta z 
usług Pekao! I niech rodziny w kra­
ju jedzą żylaste kubańskie pomarań­
cze, pomagając Fidelowi.

Podniesienie cen za rozprowadza­
nie paczek na terenie PRL ma cha­
rakter zwykłego gangsterstwa. Zaję­
ła się tym firma Hartwig i tak to 
w praktyce wygląda . . . Przecięt­
na paczka morska waży 11 kg. Hart­
wig przejmując tę paczkę i prze­
pakowując liczy sobie za to $8.80. 
Do adresatów paczkę tę doręcza fir­
ma spedycyjna Polsped, której Hart­
wig płaci za tę usługę 500 zł. Za­
robki więc państwowej firmy Hart­

wig są obłędne! Te wysyłkowe kom­
binacje w połączeniu z podwyżką 
cen spowodowały zmniejszenie ilości 
paczek wysyłanych przez Polonię 
Amerykańską do kraju, na czym nie­
wątpliwie ucierpią rodziny. A poza 
tym Polsped nie ma najlepszej re­
putacji jeśli chodzi o uczciwość, szyb­
kość i rzetelność usług co powoduje 
dodatkową ostrożność Polonii.

Formalnie podwyżkę opłat wpro­
wadzono w styczniu, dano jednakże 
firmom wysyłkowym miesiąc na 
uporządkowanie swoich spraw, wyko­
rzystując ten okres na jeszcze więk­
sze pogmatwanie polonijnego rynku. 
Jedne firmy potraktowano ulgowo, 
a inne surowo przyznając jednym 
większe, a drugim mniejsze przywi­
leje, które przelicza się sumą za­
robionych dolarów. Jaki będzie re­
zultat tych reżymowych pociągnięć 
i jak to firmy wysyłkowe przetrwa­
ją, dopiero zobaczymy. I choć moż­
na nie mieć sympatii do tych firm, 
nie sposób nie wyrazić zaniepokoje­
nia PRL-owskimi manipulacjami na 
amerykańskim rynku.

Rynek amerykański jest dla PRL 
autentyczną kopalnią złota. Dopływ 
dewiz przekazywanych do kraju jest 
niesamowity, toteż nic dziwnego, że 
PRL chciałby dopływ ten kontrolo­
wać. Wykończenie biur wysyłkowych 
ma dać szansę Pękano na przejęcie 
tego intratnego businessu. I już Pe­
kao zaprezentowało obszerny kata­
log, zrobiony bez pojęcia, ale kolo­
rowy i oferujący szeroki asortyment 
towarów. Katalog ten ma się syste­
matycznie powiększać i z tym wzra­
stać mają zarabiane przez PRL do­
lary. Plany niezłe!

Polonii Amerykańskiej leży na ser­
cu pomoc rodzinom w kraju i te uczu­
cia reżym chce wykorzystać do pom­
powania dolarów, postępując bez­
względnie i z wyrachowaniem. Ist­
nienie polonijnych firm wysyłkowych 
ograniczało dochody reżymu toteż za- 
inscenizowano ich stopniową elimina­
cję. Teraz podniesiono ceny, a potem 
przy pierwszych sprzyjających oko­
licznościach, wzorem Związku So­
wieckiego, przyjmowanie paczek z 
Zachodu zostanie zakazane. Zmusi 
to Polonię do korzystania z usług 
Pekao i stanowić będzie dla reżymu 
źródło potężnych zysków.

Z tyłu za Pękano nie chce pozo­
stać Orbis i już różni jego zwia­
dowcy poczynają badać rynek ame­
rykański. Jeszcze nie można się 
zorientować jak Orbis zamierza na 
tutejszy rynek wkroczyć, ale wszy­
stko wskazuje na to, że w grę wcho­
dzą spółki z polonijnymi i amery­
kańskim biurami podróży. Może więc 
dojść do tego, że Orbis organizował 
będzie wycieczki na Hawaje czy do 
Meksyku. I wszysto za tak potrzeb­
ne reżymowi dolary!

Ponieważ w interesie Polonii Ame­
rykańskiej nie leży dolarowe wspo­
maganie reżymu, to wpychanie się 
PRL-owskiego businessu na rynek 
amerykański trzeba niezwłocznie za­
hamować.

Praktyki “Związkowe”
Nasilają się naciski na wstępowanie 

do nowych związków. Z pisma mini­
stra hutnictwa i przemysłu maszyno­
wego do dyrektorów podległych za­
kładów: “Zwracam się z prośbą o 
udzielenie pomocy organizacjom 
związkowym w ich działaniach na 
rzecz wzrostu liczebności, a w szcze­
gólności w zainteresowaniu pracow­
ników nadzoru wszystkich szczebli 
przez kadrę kierowniczą wstępowa­
niem do związków zawodowych.

» » »
W Hucie Warszawa wszyscy partyj­

ni mistrzowie otrzymali z Komitetu 
Zakładowego PZPR pisemne polece­
nie przystąpienia do związków zawo­
dowych.

“CDN” Głos Wolnego Robotnika
• ♦ ♦

W “Kasprzaku” zapowiedziano 
podwyżkę płac, która obejmie około 
połowę pracowników pod warunkiem, 

przebudować ich partię.
Kirk, były skarbnik partii, miał 

przeciwnika w cieszącym się powa­
żaniem, byłym gubernatorze Karo­
liny Północnej, Terrym Sanfordzie. 
Jest to ten sam Sanford, który kiero­
wał kampanią przedwyborczą Huber­
ta H. Humphreya w 1968. Prawdo­
podobnie jednak Sanford nie byłby 
tak efektywny na stanowisku tym­
czasowego przewodniczącego.

Wybór Kirka przekazuje pałeczkę 
młodej generacji. Jeśli rzeczywiście 
będzie w stanie pchnąć politykę 
partii w kierunku umiarkowania, mo­
że wnieść wiele do odnowienia dwu- 
partyjnego systemu. 

że w związkach znajdzie się 51% zało­
gi-

“CDN” Głos Wolnego Robotnika
• * •

Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych inżynierii miejskiej. Ponieważ 
trudno było założyć nowe związki, 
dyrekcja wpadła więc na genialny 
pomysł. Wytypowano 72 najstarszych 
pracowników (wiek przedemerytal­
ny) do specjalnej premii i w budynku 
dyrekcji przy wypłacaniu 2,000 zł za­
pisywano na listę założycieli związku. 
Tylko 20 osób uległo namowom (na 
300 pracujących), reszta nie dała się 
ani kupić, ani zastraszyć. “Wola”

♦ • ♦
Ursus. Tamtejsza organizacja par­

tyjna postawiła zadanie “uzwiązko- 
wienia” załogi przynajmniej w 50%. 
Pogrudniowy Związek Zawodowy 
(NSZZ PPC) skupiał około 15% pra­
cowników Ursusa. Komitet Zakłado­
wy PZPR wymaga, by do związku 
przystąpili wszyscy członkowie partii 
(dotychczas jest w nim około 55% 
ich ogólnej liczby). Do “uzwiązkowie- 
nia się” zostali zobowiązani kierowni­
cy, łącznie z brygadzistami i mistrza­
mi. Oporni mają być przesuwani na 
niższe stanowiska.

Wolny Głos Ursusa

Myśli
Ogromne błędy usprawiedliwia się 

często bardzo uczenie.
G. Ch. Lichtenberg

• • •
Sukces nie jest drabiną, którą mo­

żesz się wspinać z rękami w kie­
szeniach. (przysjQwie amerykańskie)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN======

UDANY WYSTĘP DRUŻYN 
KL UBU SPORTO WEGO WISŁA

Najpierw, w piątek — w klasie “Over- 
30” po zaciętym meczu — Wisła, lider 
grupy I-ej pokonała zespół Tanners, li­
dera grupy II w stosunku 4:3. Mecz był 
sponsorowany przez Casey Orlof (wła­
ściciela Orlofsky Sausage and Delica­
tessen, 1659 N. Damen). Kierownic­
two Wisły dziękuje. Bramki dla zespo­
łu polskiego zdobyli: Olechnowicz, Fa- 
liński, Sztachański, Dziudzik po jed­
nej

W niedzielę, 10 lutego w Soccer City 
dwie sensacje. Skromna drużyna 
Wisła “B” pokonała silną drużynę Chi­
cago Stars w stosunku 3:2.

W meczu późniejszym Wisła “A” — 
sprawiła kolejną niespodziankę bijąc 
zespół Maroons, którzy w hali krytej 
grają z wielkim zaangażowaniem. 
Ostatecznie Wisła wygrała 5:3. Bram­
ki dla zespołu polskiego zdobyli: Skok, 
Drozd, Kostrzewiński po jednej, a Du- 
szkiewicz dwie. W obronie doskonale 
brylowali S. Pytel i E. Ulatowski.

W powyższych meczach — zanosiło 
się na wyniki remisowe. W meczu “Over 
-30” było 3:3, Wisła “A” również było 3;3, 
w meczu Wisła “B” było 2:2. W każ­
dym z tych meczów drużyny Wisły zwy­
ciężyły, grając do końca spotkania, 
zdobywając zwycięskie bramki.

» • »

NARCIARSKI
puchar Świata

W Madonna di Campiglio rozegra­
no kolejny slalom-gigant. Zwyciężyła 
Marina Kiehl w czasie 2 min. 49.65 sek. 
Polskie bliźniaczki — siostry Tlałków- 
ny nie spisały się w tym slalomie, po 
prostu dlatego, że nie umieją jeszcze 
jeździec w takich zawodach narciar­
skich.

Dorota uplasowała się na 54 miej­
scu z czsem 3 min. 01.39 sek., a Małgo­
rzata znalazła się dopiero na 60 miej­
scu z czasem 3 min. 04.41 sek.

W konkurencjach męskich w biegu 
zjazdowym w Vai Gardena zwyciężył 
Helmut Hoeflehner (Austria) w czasie 
2 min. 06.82 sek. Słynny ze slalomu Pir-

Pozostałe dwa mecze zakończyły 
się zgodnie z przewidywaniami. Pol­
ska I pokonała wyraźnie groźną dru­
żynę Danii 23:19 (13:8). W pewnym 
momencie Polacy prowadzili już ró­
żnicą 10 bramek, co w meczu wyró­
wnanych zespołów jest swego rodzaju 
ewenementem. Dopiero w ostatnich 
minutach goście zmniejszyli rozmiary 
porażki, ale też trener Stefan Wrze­
śniewski po prostu starał się dać 
szansę gry jak największej ilości za­
wodników. Najwięcej bramek dla 
biało — czerwonych zdobyli: Bogdan 
Wenta — 6 oraz Maciej Fiedorów 
i Daniel Waszkiewicz — po 5.

W ostatnim meczu ZSRR pokonał 
Szwecję 21:19 (10:10). Natomiast dzi­
siaj, tzn. w czwartek, grają: Polska 
I z Polską II, ZSRR z Danią — to 
we Wrocławiu oraz w Opolu NRD z 
Szwecją.

» * *
ZA W OD Y LEKKO A TLETYCZNE

W mieście wschodnioniemieckim 
Senftenberg w rzucie kulą uzyskał U. 
Timmerman (Niemcy Wschodnie) do­
skonały wynik 21.87 m. Jest to najlep­
szy rezultat uzyskany w hali krytej na 
terenie Europy. Na tych samych za­
wodach Hans Drechsler (Niemcy Wscho­
dnia) w skoku w dal uzyskała wynik — 
6.99 m, wyrównując tym samym naj­
lepszy wynik w hali krytej na świecie.

Na terenie Nowej Zelandii w mieś- 
CIE Auckland, odbył się maraton, któ- 
ty wygrał J. Wells (Stany Zjednoczo­
ne) w czasie 2 godz. 16 min. 43 sek. W 
konkurencji kobiecej zwyciężyła Ka- 
kobsen (Dania) w czasie 2 godz. 37 mi­
nut i 12 sek.

W słonecznym mieście Miami (USA) 
bieg na 10 km wygrał S. Kigan (Kenia) 
w czasie 28 min. 38 sek. Drugie miej- 
scw przypadło M. McLeod (W. Bryta­
nia), z czasem 28 min. 39 sek. W kon­
kurencji kobiecej zwyciężyła L. Wil­
liams (Kanada) z czasem 32 min. 34 
sek. Drugie miejsce zajęła słynna Nor­
weżka Greta Waitz, będąc 11 sekund 
za Kanadyjką.

* * *

min Zubriggen ze Szwajcarii znalazł 
się dopiero na 7-mym miejscu z cza­
sem — 2 min. 08.72 sek.

W slalomie specjalnym w Madonna 
di Campiglio zwyciężył 27-letni Jugo­
słowianin Bojan Kriżaj po raz czwarty 
w swej narciarskiej karierze w Czasie 
1 min. 36.42 sek. Czwarte miejsce za­
jął znany Szwed Ingemar Stenmark, a 
czas jego — 1 min. 37.27 sek.

W szwajcarskiej miejscowości Da­
vos odbył się bieg narciarski na dys­
tansie 30 km zaliczany do Pucharu 
Świata. Narciarze norwescy zajęli czte­
ry pierwsze miejsca. Zwyciężył—Ove 
Aunii w czasie 1 godz. 18 min. 34.2 sek.

W Lake Placid w konkursie skoków 
zaliczanym do Pucharu Świata, zwy­
ciężył Austriak Andrea Felder ska- 
cząc 115.5 i 115 m.

W rozegranym w Madonna di Cam­
piglio super-gigant (na trasie ustawio­
no 47 bramek) wygrał Marc Girardel- 
li z Luksemburga w czasie 1 min. 41.78 
sek. Szwed Stenmark znalazł się na b. 
dalekim miejscu ze stratą ponad 5 se­
kund do zwycięzcy.

♦ ♦ ♦

PIERWSZE NIESPODZIANKI 
W PUCHARZE BAŁ YTKU

Już w pierwszych meczach Pucharu 
Bałtyku we Wrocławiu doszło do du­
żej niespodzianku. Otóż piłkarze rę­
czni II reprezentacji Polski zremiso­
wali z zespołem NRD 18:18 (7:10). 
Ekipa NRD uważana była za jednego 
z faworytów turnieju. Niemcy to prze­
cież mistrzowie olimpijscy z Moskwy, 
a przyjechali do Polski w swym naj­
silniejszym składzie. Duży to sukces 
podopiecznych trenera Andrzeja So­
kołowskiego.

TENIS STOŁOWY
W Budapeszcie, Węgry rozegrano 

półfinałowy mecz Pucharu Europy 
w tenisie stołowym. Po zaciętej grze 
Vasutas Budapeszt pokonał Borussię 
Duesseldorf 5:3. Drugi półfinałowy 
mecz miał się odbyć w Gdańsku po­
między miejscowym zespołem AZS i 
francuskim zespołem Kremilin Bice- 
tre. Francuzi nie przyjechali do Gdań­
ska motywując swoją decyzję nieod­
powiednim terminem i oddając mecz 
walkowerem. Tak więc w finale dru­
żyna Andrzeja Grubby zmierzy się 
zVasutasem. , , 0

Bogusław Mamiński zajął drugie 
miejsce w biegu przełajowym na 10 
km w Fermecy, uzyskując czas 31:24. 
Zwyciężył Christophe Herle (RFN) 
31:24. . . .

"MULLROSE GANIES"
W nowojorskiej hali Madison Square 

Garden rozgrywane były — już po raz 
78 — lekkoatletyczne zawody “Millrose 
Games”.

Uzyskano na nich kilka bardzo do­
brych wyników, a autorem najlepsze­
go był czterokrotny złoty medalista 
igrzysk olimpijskich z Los Angeles, 
Carl Lewis (USA). Lewis wygrał skok 
w dal rezultatem 8,50 m i wyraźnie 
wyprzedził swoich rodaków, Jasona 
Grimesa — 7,91 i Vesco Bardleya — 
7,91.

* * *
Po raz czwarty halowe mistrzostwo 

USA w tenisie zdobył John McEnroe. 
W finale turnieju w Filadelfii pokonał 
on Miloslava Mecira 6:3, 7:6, 6:1, 
który w półfinale weliminowal Jimmy 
Connorsa.

1.1 mil ■ ! ■ i.i.i.i................... 'Mbt-'

Na powyższym zdjęciu gwiazdy kanadyjsko-amerykańskiej ligi 
hokejowej śpiewają przed rozpoczęciem meczu “Śpiewem się 
nie pomoże” na rzecz pomocy głodującej ludności Etiopii. Mecz 
wygrała reprezentacja Wales Conference, a najlepszym graczem 
tych zawodów uznany został Mario Lemieux z drużyny Pitts­
burgh Penguins. (UPI)

Na Poczcie Można Polegać ...!
W ubiegły czwartek, 14 lutego otrzymaliśmy niezwykłą prze­
syłkę. Dotarła bowiem do Redakcji kartka wysłana 29 marca 
1940 roku z obozu internowanych w Sarvar na Węgrzech.
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Treść kartki, napisanej przez Ludwika Kusiaka jest nastę­
pująca:

Panie Redaktorze! Zasyłam z wygnania serdeczne podzię­
kowanie za ogłoszenie w “Dzienniku” naszej prośby. Apel od­
niósł skutek, otrzymałem od 3-ech osób zawiadomienie, że 
gazety i książki wysyłają, które jeszcze nie nadeszły a przyjdą. 
Wysyłam równocześnie list z fotografią naszą dla naszych 
rodaków z wiadomościami z Polski.

Dla osób, które chcą coś się dowiedzieć o swoich rodzinach, 
na zapytania chętnie odpowiadam po zebraniu wiadomości, 
albowiem korespondencję z rodzinami w Polsce utrzymujemy.

Prosimy nadal o pamięć do tych, co jeszcze mogą nas czemś 
zasilić — Bóg pozwoli wrócić do kraju to krzywdy pomszczemy.

Serdeczne pozdrowienia dla Polonii zasyłamy z wygnania. 
Kusiak

Polish National Alliance
Home Office Bowling League

s.
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696
679
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252
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240
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Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

B. Jaskold 
W.Kuta ...

1010689 63
10 19 8648 54

1 2010489 66
4 24 9716 63
2 25 6590 43
3 26 9140 60
9 26 7312 48
5 28 9955 66
4 32 9650 66
5 33 9633 66
2 38 6189 44
7 38 1264 9
8 38 8767 63
5 38 8761 63
3 40 6997 51
9 40 411 3
7 41 9004 66

10 41 9000 66
2 44 8848 66
1 47 7922 60
1 48 7741 60

10 50 7653 60
6 53 8229 66
3 56 7635 63
8 58.7343 62
4 60 7358 63
9 66 6968 63
6 76 6001 60H TP G Avg.

511017 63 174.55
910245 60 170.45

Pilch  
T. Dudek  
W. Sokołowski.. 
R. Kołakowski..
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M. Kwiek  
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A & B Scientific Notebook  
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Eagles

TEAM HIGH GAME
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Partners Pub  
Horizon Realty  
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W. Kuta  
T. Dudek  
R. Kołakowski
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R. Jaskold  
R. Kastner  
R. Gargul  
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WOMEN HIGH GAME
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E. Cann

169.42
160.8
158.61
154.14
153.11
152.20
152.16
150.56
146.14
145.63
140.29
140.4
139.10
139.4
137.10
137
136.28
136.24
133.64
130.32
129.1
127.33
124.45
121.22
118.37
116.50
110.38
100.1

INDIVIDUAL STANDINGS
T
7
6

8

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Casey Spring Company....................... 5 41 25 99 28573
Moskals Caterers................................ 7 40 26 84 28230
Partners Pub...................................... 6 39& 26‘/2 138 25975
A & B Scientific Notebook................. 10 37Yz 28¥j 110 27760
Eagles..................................................... 8 31 35 106 27899
Sports Awards...................................... 1 30 36 115 27598
A & B Printing...................................... 2 29% 36 Va 107 27643
Prudential Advertising...................... 3 28 38 122 27005
Moteff Florist........................................ 9 27Y2 38Y2 132 24822
Horizon Realty...................................... 4 26 40 116 27643

♦ * *
TEAM HIGH SERIES T H TP G Avg.

Domalewski Brothers 
Future Super-Stars

John Domalewski member of 
Lodge 1824 closed out a brilliant 
soccer career at MacMurray Col­
lege in downstate Jacksonville, Ill., 
this fall by helping to lead the 
Highlanders to an 11-6 finish. Anoth­
er member of the team’s starting 
unit was Steve Domalewski, John’s 
brother, also a memberof Lodge 
1824.

The Domalewski brothers, both 
graduates of DeLaSalle Institute, 
are the sons of Mr. and Mrs. John 
Domalewski.

The senior Domalewski was se­
lected Most Valuable Player in the 
Illinois-Indiana Collegiate perfor­
mance this season as co-cap- 
tain and sweeperback for the High­
landers. He finished the season 
with two goals, but was far more 
important to his team, according 
to Coach Bill Rost, as the defen­
sive leader and mainstay.

John was a four-year letter-

man in the sport and was the soccer 
team’s “Athlete of the Month” this 
past October. The vacancy on the 
team created by his graduation 
presents a major challenge for 
Rost to fill if the Highlanders hope 
to continue their winning ways in 
1985.

John also has been named to the 
1985 edition of “Who’s Who Among 
Students in American universities 
and colleges.

Freshman Steve waisted little 
time cracking the Highlanders 
line-up as he played in all 17 games 
his first season at halfback. He 
managed two goals and an assist 
while giving the MacMurray coach 
reason to believe that three more 
seasons with a Domalewski in the 
line up should be a big boost for the 
small college soccer power.

The brothers are .also members 
of the Lightning Soccer Club of 
Chicago.

Prośba o Pomoc
W związku z budową nowego ko­

ścioła parafialnego w parafii Grom­
nik, woj. Tamów — Polsce — zwra­
cam się do wszystkich ludzi dobrej 
woli, do waszego ofiarnego serca, złą­
czonymi z nami w Polsce węzłami 
krwi i wiary w Jednego Boga, o jaką­
kolwiek pomoc materialną przy budo­
wie naszej świątyni.

Codziennie podczas każdej Mszy św. 
modlimy się w intencji naszych ofia­
rodawców. Każda ofiara będzie dla 
nas cenna, a Wasza ofiara na ten ko­
ściół, będzie pomnikiem Waszej Do­
broci i zostanie wpisana nie tylko w 
serca naszych parafian, ale w Historię 
Kroniki Parafialnej.

Do występowania w moim imieniu 
upoważniam p. Antoniego Murczka, s. 
Jana i Wiktorii, zam. w Gromniku, 
woj. Tamów, a obecnie będącego 
chwilowo w Stanach Zjednoczonych, 
zam. 5955 N. West Circle Ave., Chi­
cago, IL 60631.

Gromnik, dnia 19 marca 1984.
Ks. Jaworowski Adolf—prób.

wiedzonka, wydobywając tym sa­
mym na światło dzienne jeszcze jedną 
z pogrążonych w zapomnieniu, a war­
tych odgrzebania postaci.

Odczyt dr W. Białasiewicza spotkał 
się z dużym zainteresowaniem w śro­
dowisku Akademików, wywołując 
wiele pytań i długie jeszcze późniejsze 
rozmowy.

Barwna opowieść historyka, o cha­
rakterze biograficznym, pełna dygre­
sji, świadczących o doskonałej zna­
jomości tematu — wypełniła w jakimś 
stopniu lukę w wiedzy o tej postaci, 
jaką odczuwają wszyscy zaintereso­
wani historią i biografią tych, którzy 
ją tworzą. (esa)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
SAMOUCZEK

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

WRACAJĄC 
DO POLSKI

Oferujemy najlepsze ceny na rze­
czy medyczne: lekarstwa i sprzęt 
medyczny. Mamy przyrządy do 
mierzenia ciśnienia krwi, steto­
skopy i każdy inny sprzęt medycz­
ny. Realizujemy i wysyłamy pol­
skie recepty.

Specjalność tygodnia:
• Aspiryna Bayer,

100 sztuk $2.09
• Ben Gay, 3 uncje $3.29
• Robitussin, 4 uncje $1.95
• Capsolin $3.79

LOGAN MEDICAL SUPPLY
2833 N. Milwaukee 

Chicago, IL 
Tel.: 252-2300 

Firma istnieje ponad 40 lat

POLSKO-ANGIELSKI
Idealny Podręcznik 

Dla Nowych Emigrantów 
Wydany Przez
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NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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8 South Michigan
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REWELACYJNE NAGRANIA Z PROCESU 
MORDERCÓW Ks. JERZEGO POPIEŁUSZKI
• Zeznają główni oskarżeni: kpt. Grzegorz 

Piotrowski, oraz płk. Adam Pietruszka
• Komentuje: Stefan Bratkowski HISTORY­
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NIAJĄCY METODY DZIAŁALNOŚCI 
SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA W PRL.

90 minut nagrania
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lub money orders wysyłać na:

“BROTHERS 81”, P.O. Box 5 
Richton Park, H. 60471

Cena$450
Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Galeria Sztuki Polskiej zaprasza 
na otwarcie wystawy indywidualnej 
Mirosława Rogali. Otwarcie wystawy 
odbędzie się 2 marca, o godzinie 5-8 
po poł. i 3 marca, o godzinie 4-8 wiecz.

Wystawa nosi nazwę “Retrospec­
tive 1977-1985.”

Ten niezwykle utalentowany polski 
artysta przedstawi dorobek pracy 
artystycznej w latach 1977-1985; będą 
tu obrazy, grafiki i niezwykle intere­
sujące zdjęcia wykonane przy pomo­
cy komputera z zastosowaniem lase­
ra.

Mirosław Rogala znany jest ogro­
mnej rzeszy znawców nowoczesnej 
sztuki w całych Stanach Zjednoczo­
nych.

Na Marginesie Spotkania w PZA
Polski Związek Akademików zorga­

nizował w niedzielę, 10 lutego, intere­
sujące spotkanie z gościem z Polski — 
dr Wojciechem Białasiewiczem.

Dziennikarz z Lublina, badacz hi­
storii polskiej, przedstawił zebranym 
barwną sylwetkę Bolesława Wienia­
wy Długoszowskiego, z wykształcenia 
lekarza, legionisty, adiutanta J. Pił­
sudskiego, potem generała i ambasa­
dora Rzeczpospolitej w Rzymie.

Postać Długoszowskiego związała 
się w pamięci współczesnych i prze­
kazach pisanych z wyobrażeniem 
człowieka wszechstronnie utalento­
wanego, pełnego fantazji, patrioty i 
żołnierza, o którym krążyło wiele
prawdziwych i nieprawdziwych opi­
nii. Pod pozorną beztroską i cygań­
skim trybem życia musiały jednak 
tkwić niebagatelne konflikty, skoro 
zdecydował się on na samobójczą 
śmierć, która zelektryzowała opinię pu­
bliczną — wiążąc na nowo dawnych 
przyjaciół, dostarczając tematu do 
spekulacji przeciwnikom, interesując 
nawet niezaangażowanych.

Dr W. Białasiewicz poświęcił 8 lat 
pracy na zebranie materiałów po­

trzebnych do napisania biografii Dłu­
goszowskiego. W książce, którą przy­
gotowuje do druku i która ma być 
wydana przez PWN, postać Długo­
szowskiego ukaże się czytelnikowi na 
tle epoki, w perspektywie najistotniej­
szych związków i układów politycz­
nych w 20-leciu międzywojennym.

Wraz z zainteresowaniem osobą 
Piłsudskiego, szczególnie młodzież 
polska, zainteresowała się również 
bogatą przeszłością jego byłego adiu­
tanta. Powtarza się o nim powszech­
nie już dziś znane żarty, cytuje po-

“Retrospective 1977-1985”
w Galerii Sztuki Polskiej

Jego prace są czymś zupełnie no­
wym, czymś co szokuje i jednocze­
śnie pozwala na spokojne spojrzenie.

Mirosław jest jednym z niewielu 
artystów, który w dobie 20 wieku 
używając nowoczesnych zdobyczy 
techniki w sztuce może stać się Vin- 
centem naszych czasów.

Zapraszamy wszystkich na to nie­
zwykle spotkanie.

Również 2 marca, wieczorem, w 
Galerii odbędzie się bardzo ciekawe 
spotkanie z Redakcją Tygodnika No­
wojorskiego.

Wstęp na wystawę i spotkanie z 
Redakcją Tygodnika Nowojorskiego 
jest wolny. Serdecznie zapraszymy.

Herman Starski

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

E0L
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Możliwe Zniesienie
Ograniczeń

MOSKWA.—Moskwiczanie obładowani zakupami w sklepie, 
gdzie można kupować towary wyłącznie za obcą walutę. Jak 
widać na zdjęciu, witryny sklepu zasłonięte są storami, aby 
nie wszyscy mogli widzieć jakie towary są na sprzedaż. (UPD

Obrady UNESCO- 
Przyjęta Rezolucja

Ponowne Rozruchy 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

portowanych do USA, ale życzy sobie 
formalnej prośby ze strony Washing- 
tonu w tej sprawie.

W decyzji o nie wystąpieniu z pro­
śbą o przedłużenie ograniczeń istnieje 
poważne niebezpieczeństwo dla ro­
dzimych producentów samochodów. 
Przywódca mniejszości w Izbie kon- 
gresman Robert Michel (R.-I1L) za­
apelował do prezydenta Reagana o 
przedłużenie ograniczeń, poparli go 
dwaj przedstawiciele czołowych firm 
samochodowych.

W liście do Prezydenta Michel 
stwierdza, że brak równowagi z Japo­
nią w dziedzinie import-eksport spo­
wodował utratę zatrudnienia przez 3 
miliony Amerykanów. Prezes United 
Auto Workers (Związek Zawodowy

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja 
i matka nasza, śp.

Laura M. Bachmura
(z domu Prusinski) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 18-go lutego 
1985 roku, o godzinie 2:40 po połud­
niu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
i czwartek od 3-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Oehler Funeral Home, przy Lee i 
Perry Streets, Des Plaines, Ill., do 
kościoła St. Mary, w Des Plaines, a 
stamtąd na cmentarz St. Michael 
the Archangel, w Palatine, Ill., na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anthony, mąż; Anthony R. (Ka­
ren), Susan Diana (Thomas) Ste­
vens, syn, córka, synowa i zięć; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Oehler Funeral Home
Telefon 824-5155

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i brat nasz, śp.

Józef Makuch
(mąż śp. Anny [z domu Lendecka] 

i brat śp. Wojciecha)
Członek Tow. Najśw Im. Jezus 
przy parafiach śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników i Najsł. 
Serca Pana Jezusa i Klubu Par. 
Szaflary Koło #24 Związku Pod­
halan w Ameryce, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 18-go lutego 
1985 roku, po południu, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
i czwartek od godziny 2-ej po po­
łudniu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła śś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Henryk) Krakowski, 
córka i zięć; Józef S. (Patricia), 
syn i synowa; 7 wnucząt; Sister 
Mary Luke ze Zgromadzenia Sióstr 
Felicjanek, Jan (Ludwina), 
(Ludwina i Marianna w Polsce); 
siostry, brat i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ocwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838 19.20 

Pracowników Przemysłu Samocho­
dowe©) podczas spotkania AFL-CIO 
w Bal Harbour na Florydzie, Owen 
Bieber stwierdził, że “sugestia dorad­
ców rządowych wywołuje gniew, gdyż 
rezygnacja z prozumienia może w 
bardzo krótkim czasie spowodować 
utratę dalszych 200 tys. stanowisk 
pracy.

W 1981 roku pod silną presją ze 
strony USA Japończycy “dobrowol­
nie” ograniczyli ilość eksportowa­
nych do Stanów Zjednoczonych samo­
chodów. Posunięcie to miało pomóc 
odnowie nękanego przez recesję ame­
rykańskiego przemysłu samochodo­
wego.

W 1981 r. Japonia wyeksportowała 
do USA 1.68 miliona samochodów. 
Liczba ta wzrosła do 1.85 miliona w 
1984 r.

Raport International Trade Com­
mission opublikowany w zeszłym ty­
godniu podaje, że ograniczenia te 
“uratowały” 44 tys. stanowisk pracy 
w USA i przyczyniły się do sprzedaży 
dodatkowych 618 tys. amerykańskich 
samochodów. Bez porozumienia o 
ograniczeniach — stwierdza raport — 
sprzedanoby w ciągu 1984 r. dodatko­
wo 1 milion samochodów japońskiej 
produkcji.

W swoim liście do Prezydenta 
Michel przyzna je, że “kupujący płaci­
li nieco wyższe ceny za samochody 
rodzimej produkcji, lecz ważniejszy 
jest fakt “uratowania” wielu miejsc 
pracy.”

Jeden z przedstawicieli rządu 
stwierdził, że amerykański przemysł 
samochodowy, którego dochód wy­
niósł w zeszłym roku ponad 10 mi­
liardów dolarów nie jest “słabym 
przemysłem, który potrzebuje pomo­
cy.”

16 Osób Zginęło 
w Zamieszkach 

w Afryce Połudn.
Johannesburg, RPA (UPI) — Licz­

ba ofiar 2-dniowych zamieszek w Kap- 
stadzie doszła do 16 zabitych. Władze 
policyjne aresztowały wszystkich 
trzech przywódców największego w 
Afryce Połudn. ugrupowania doma­
gającego się wyeliminowania podzia­
łu rasowego, tzw. apartheidu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy wuj nasz i 
serdeczny przyjaciel nasz, śp.

Simon Lucas
(LUKASZYK) 

(mąż śp. Bertha 
[z domu Kochellek])

Weteran 1-ej Wojny Światowej 
Barrack No. 751, Wilson Park; 
członek AL Post 740 Norwood Park 
i Związku Narodowego Polskiego, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
18-go lutego 1985 roku, przeżywszy 
90 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w 
środę, od 3-ej po południu, do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 21-lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Kowachek-Muzyka, pnr. 5776 W. 
Lawrence Ave., do kościoła St. 
Robert Bellarmine (Msza św. o 
9:30), a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dolores Hogue, Robert Rader i
Annete Purpura, siostrzeniec i sio­
strzenice ; Henry Mikołajczyk i Ta­
deusz Rawicki, serdeczni przyja­
ciele.

Pogrzebem zajmuje się 
Kowachek-Muzyka 
Funeral Home 
Telefon 545-3800

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

autobusów wypełnionych muzułmań­
skimi studentami przejechało przez 
ulice. Studenci wznosili okrzyki i czy­
nili znaki zwycięstwa okazując w ten 
sposób zadowolenie z zakończenia po­
nad dwuletniej okupacji izraelskiej 
miasta Sajda. Odmiennie niż radykal­
ni szyici, którzy darli na strzępy 
flagę narodową Libanu, studenci nie­
śli flagę, a zamiast broni mieli apa­
raty fotograficzne i radia.

Chrześcijańska partia falangistów 
ostrzegła wczoraj przed demonstra­
cjami radykalnych szyitów. Oskarży­
ła ich o zniszczenie flagi państwo­
wej, wznoszenie flag obcych i por­
tretów obcych przywódców, między 
innymi Khomeiniego.

Ani w poniedziałek, ani wczoraj 
armia libańska nie interweniowała 
w wydarzeniach w Sajdzie. Żołnierze 
czekali, aż wypadki zakończą się, 
zanim wkroczą do miasta oni i usta­
wią posterunki wojskowe.

We wczorajszym ataku zginęło 
trzech żołnierzy izraelskich. Był to 
szósty z kolei atak na wojska iz­
raelskie wycofujące się z Sajdy i 
okolic. Łączna liczba żołnierzy, któ­
rzy ponieśli śmierć od chwili in­
wazji Izraela na Liban sięga w tej 
chwili 618 osób.

Wojskowi izraelscy podali również 
informację o podłożeniu bomby przy 
drodze w pobliżu wioski Qaraoun. ti. 
21 mil na wschód od Sajdy. Wy­
buch bomby spowodował obrażenia 
jednego z izraelskich żołnierzy wcho­
dzących w skład patrolu.

Ponadto, partyzanci libańscy os­
trzelali żołnierzy izraelskich w Qlai- 
leh, na południe od Tyru, ale nikt 
nie został raniony.

Na południu Libanu, gdzie ustalo­
na została nowa granica strefy oku­
pacyjnej Izraela, żołnierze przepro­
wadzili najazdy na szereg libańskich 
wiosek. Zabity został jeden Libań- 
czyk a pięciu aresztowano, ponieważ 
podejrzewani byli o współpracę z 
partyzantami w Tibnin, na północ od 
Tyru. Jest to reakcja żołnierzy iz­
raelskich na wcześniejsze zabicie 
dwóch żołnierzy.

Ostatnie wydarzenia w Libanie ma­
ją miejsce w przeddzień tygodniowej 
sesji gabinetu libańskiego, zwołanej 
w celu omówienia bezpieczeństwa w 
Sajdzie i okolicach po wycofaniu wojsk 

Kuwejcki Statek 
Zaatakowany 

w Zat. Perskiej 
Kuwejt (UPI) — Kuwejcki statek 

handlowy został zaatakowany przez 
prawdopodobnie irański samolot. Wy 
strzelony pocisk spowodował pożar 
na statku.

Z doniesień wynika, że atak ten jest 
traktowany jako akcja odwetowa za 
szereg irackich ataków na statki han­
dlowe, płynące do Iranu.

Kuwejcki statek handlowy o wypor­
ności ponad 35 ton i nazwie “Al 
Manakh” został zaatakowany w po­
niedziałek w Zatoce Perskiej, w od­
ległości około 40 mil na północ od 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich. 
Płynął on z Abu Dżabi do Bahrain. 
Agencja informacyjna Zjedn. Emi­
ratów podała, że pożar statku został 
opanowany przez dwa ratunkowe 
statki holownicze, ale z 42-osobowej 
załogi zginął jeden człowiek.

“Al Manakh” należał do arabskiej 
spółki państw takich, jak Irak, Ku­
wejt, Arabia Saudyjska, Zjedn. Emi­
raty, Katar i Bahrain. Miejsce, w 
którym nastąpił atak leży daleko po­
za strefą irackiej blokady na wodach 
Zatoki Perskiej.

Kuwejcki statek jest 74-tym z ko­
lei uszkodzonym w czasie wojny 
irańsko-irackiej, jaka trwa w Zato­
ce Perskiej od września 1980 roku. 
Jak do tej pory, ani Irak, ani Iran 
nie skomentowały incydentu.

Izraela. Wojska te mają opuścić Saj- 
dę pod koniec tego tygodnia.

Postęp w obradach gabinetu uza­
leżniony jest od udziału w naradzie 
ministra d/s południowego Libanu, 
który jest jednocześnie przywódcą 
zbrojnego ugrupowania muzułmań­
skich szyitów, tzw. milicji Amal oraz 
od udziału ministra turystyki, Wali- 
da Jumblatta, który jest przywódcą 
muzułmańskich druzów. Obydwaj oni 
zbojkotowali poprzednie posiedzenie 
gabinetu (w sobotę), ponieważ chcie- 
li w ten sposób zaprotestować prze­
ciwko indolencji rządu, jeśli chodzi 
o reformy po wycofaniu wojsk izra­
elskich.

W Izraelu, minister obrony Yitzhak 
Rabin określił Liban mianem “raju 
dla terrorystów” i ostrzegł, że armia 
izraelska może ponownie wkroczyć 
do akcji przeciwko terrorystycznym 
organizacjom, powstającym na tere­
nach opuszczonych przez Izrael.

Wstrzymanie Pomocy 
Dla Sudanu

New York (CSM) — Arabia Saudyj­
ska, Niemcy Zachodnie i Wielka Bry­
tania przyłączyły się do amerykań­
skiej akcji ograniczenia pomocy fi­
nansowej dla Sudanu, z powodu sytua­
cji ekonomicznej i politycznej w tym 
kraju.

Departament Stanu potwierdził fakt 
wycofania pomocy ekonomicznej 
lecz podkreślił, że Stany Zjednoczone 
nie wstrzymają pomocy wojskowej i 
wysyłki żywności.

Ostry Spór 
w Brytyjskim 
Parlamencie

Londyn (CT) — Do niespotykanej 
od lat awantury doszło w Parlamen­
cie brytyjskim, kiedy przywódca Par­
tii Pracy — Neil Kinnock — świad­
czył, że nie wierzy, iż Margaret 
Thatcher nie ma nic wspólnego ze 
sprawą sądową, gdzie oskarżonym 
był jeden z wyższych rangą przedsta­
wiciel Ministerstwa Obrony. Chodziło 
o ujawnienie tajnych informacji na 
temat wojny na Falklandach.

Sędziowie uznali, że pracownik służ­
by cywilnej jest odpowiedzialny w 
pierwszym rzędzie przed Parlamen­
tem, a nie przed rządowymi minister­
stwami. Pracownik ministerstwa zo­
stał uniewinniony.

Niemniej jednak Kinnock zażądał 
informacji, czy Thatcher wniosła 
oskarżenie z powodów politycznych. 
Pani Premier zaprzeczyła. Kinnock 
nie uwierzył. Margaret Thatcher za­
żądała przeprosin, ale Kinnock nie 
zgodził się na odwołanie zarzutów.

Powód sporu, czyli sprawa Clive 
Pontinga, który przyznał się do wy­
słania dokumentów jednemu z przed­
stawicieli opozycji w Parlamencie, 
została potraktowana przez Kin- 
nocka, jako rewanż polityczny Pani 
Premier. Ponting oświadczył, że 
ujawnił dokumenty, ponieważ rząd 
próbował nie dopuścić do śledztwa 
w tej sprawie ze strony Parlamentu.

Odmówiono Wizy 
Członkowi IRA

Washington (NYT) — Departament 
Stanu odmówił wizy wjazdowej do

publikańskiej, Gerry Adamsowi z po­
wodu popierania przez niego prze­
mocy w Północnej Irlandii.

Adams został zaproszony do USA 
przez 10 kongresmanów na znak pro­
testu przeciwko mowie, którą ma 
wygłosić w czwartek do połączonych 
izb Kongresu premier Wielkiej Bry­
tanii Margaret Thatcher.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Sondra McCarty poinformowała, że 
Adamsowi odmówiono prawa wjazdu 
do Stanów Zjednoczonych na podsta­
wie Aktu Imigracyjnego, który głosi, 
że “osoby, które popierają działal­
ność terorystyczną nie mają prawa 
wjazdu na terytorium US”.

Paryż (UPI) — Komitet wykonaw­
czy UNESCO zakończył tygodniowe 
obrady, których głównym celem było 
złagodzenie stanowiska Stanów Zje­
dnoczonych i zachęcenie US do po­
wrotu w poczet członków tej 50-naro- 
dowej organizacji.

Obrady zakończyły się jednomyśl­
nym przyjęciem rezolucji dotyczącej 
między innymi statusu Stanów Zje­
dnoczonych w UNESCO, jako pań- 
stwa-obserwatora. W związku z czym, 
USA będzie uczestniczyło w następ­
nych spotkaniach organizacyjnych, 
mimo że oficjalnie do organizacji tej 
nie należy od grudnia ubiegłego roku. 
Kraje członkowskie UNESCO zwróci­
ły się także z prośbą do Stanów Zje­
dnoczonych o powrót w szeregi orga­
nizacji.

Po 20-godzinnych obradach roz- 
trzygnięta została wreszcie kwestia 
opłat członkowskich. (Budżet UNESCO 
cierpi z powodu niedoborów finanso­
wych wysokości 43 min dolarów, od 
kiedy Stany Zjednoczone wycofały 
swoje fundusze na cele organizacji). 
Składki członkowskie zostały podnie­
sione włącznie ze składkami insty­
tucji i organizacji należących do 
UNESCO.

Komitet, który opracował projekt 
rezolucji, wykluczył klauzulę sowie­
cką, zastrzegającą, że Stany Zjedno­
czone mogą być państwem-obserwa- 
torem, jeśli w bieżącym roku opłacą 
zwykłą stawkę. Stany Zjednoczone 
oświadczyły, że z chwilą wycofania 
się z organizacji, nie są wcale do 
tego zobowiązane.

Decyzja Stanów Zjednoczonych, je­
śli chodzi o wycofanie się z UNESCO, 
podyktowana była krytyczną oceną 
zarówno kierownictwa organizacji, 
jak i nieudolnością jej działania oraz 
prosowieckim nastawieniom.

Najbardziej zacięty spór dotyczył 
właśnie ostatniej kwestii.

W rezolucji miały być zawarte tak­
że obawy państw zachodnich wywoła­
ne powiązaniami UNESCO z sowiecką 
polityką, zwłaszcza jeśli chodzi o roz­
brojenie i zagrożenie wolności słowa 
i praw człowieka.

Ostatecznie komitet zatwierdził re­
zolucję przedłożoną przez kraje skan­
dynawskie i Finlandię, które oświad­
czyły, że ocena działalności tej orga­
nizacji i kryteria osądu powinny od­
nosić się do dziedzin, którymi UNESCO 
zajmuje się, to znaczy do nauki, 
oświaty i kultury.

Obrady komitetu miały na celu roz­
wiązanie problemu związanego z wy­
cofaniem się USA oraz przedyskuto-

Zapowiedź Wizyty 
A. Gromyki 

We Włoszech
Moskwa (UPI) — Władze Związku 

Sowieckiego podały w niedzielę do 
wiadomości, że minister spraw zagr. 
Andrej Gromyko odwiedzi Włochy. 
Wizyta nastąpi już przy końcu bm. 
Gromyko przybędzie do Rzymu na 
zaproszenie rządu włoskiego.

Zapowiedź wizyty Gromyki we Wło­
szech przyczynia się w pewnym sen­
sie do rozwiania spekulacji na temat 
choroby Czemienki, albowiem istnie­
je małe prawdopodobieństwo, aby 
Gromyko, który jest ministrem spraw 
zagr. i pełnym członkiem Politbiura, 
opuszczał Moskwę w momencie, w 
którym możliwa jest śmierć przy­
wódcy sowieckiego.

Wspólne 
Oświadczenie 

Bonn i Bukaresztu
Bukareszt, Rumunia (CSM) — 

Niemcy Zachodnie i Rumunia oś­
wiadczyły w środę, że Europa musi 
odgrywać aktywną rolę w ożywio­
nych ostatnio rozmowach pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem 
Sowieckim.

Minister spraw zagranicznych 
RFN, Hans-Dietrich Gensher, który 

Rumunii, oświadczył po spotkaniu 
z prez. Nicolae Ceasusescu, że oby­
dwaj oni są przekonani, iż udział 
Europy w rozmowach nie może się 
sprowadzać do roli ufnego świad­
ka, czy też widza.

Dalsze Ocieplenie 
w Skali Krajowej

(UPI) — Temperatura określana 
jako wyższa od normalnej utrzymy­
wać się będzie w ciągu czwartku na 
większości obszarów kraju. W sta­
nach Kansas, Missouri, Illinois i Wis­
consin spodziewane są opady deszczu.

W Nowej Anglii przewiduje się nadal 
ochłodzenie. 

wanie reform organizacyjnych, któ­
rych domagają się państwa niekomu­
nistyczne. Status obserwatora pozwoli 
Stanom Zjednoczonym na śledzenie 
procesu przeprowadzania tychże re­
form.

Jeśli chodzi o opinie delegatów bio- 
rących udział w obradach, to były 
one podzielone. Między innymi dele­
gat japoński wyraził swoje obawy, co 
do roztrzygającego znaczenia przyję­
tej rezolucji ponieważ — jak sam za­
uważył — jest to dopiero początek. 
Japonia podobnie jak Wielka Bryta­
nia i Singapur zapowiedziały, że mogą 
wycofać się z UNESCO, jeśli nie prze­
prowadzone zostaną odpowiednie re­
formy.

Iran Zamierza 
Sprzedać Ropę 

Nikaragui
Meksyk (CSM) — Jak donoszą 

źródła dyplomatyczne z Bliskiego 
Wschodu, Iran wyraził zgodę na do­
starczanie ropy naftowej Nikaragui. 
Pierwsze dostawy spodziewane są 
pod koniec tego roku.

Porozumienie w tej sprawie osią­
gnięto w czasie pertraktacji prowa­
dzonych w ubiegłym miesiącu. Roz­
mowy przeprowadzili prezydent Ni­
karagui i premier Iranu.

W najbliższym czasie eksperci 
irańscy mają przedyskutować w Ma- 
nagui sprawę ilości tych dostaw i 
formy zapłaty za nie.

Odnaleziono 
Szczątki 
Żołnierzy

Bangkok (UPI) — Władze wojsko­
we USA w Tajlandii są bardzo zado­
wolone z rezultatu amerykańsko-lao- 
tańskich poszukiwań zaginionych żoł­
nierzy amerykańskich.

Przeczesujący dżunglę amerykań­
scy eksperci odnaleźl szczątki ludzkie 
należące do jednej lub kilku osób. 
Zostaną one poddane dokładnej anali­
zie w celu ustalenia czy należą do 
członków załogi samolotu transporto­
wego Herkules C-130, który został 
zestrzelony nad rzeką Mekong 21 gru­
dnia 1972 roku.

Siad po 13 członkach załogi zaginął.
Połączone wysiłki amerykańsko- 

laotańskie są pierwszą akcja tego 
typu w opanowanych przez komuni­
stów Wschodnich Indochinach.

“Jeżeli wszystko potoczy się pomy­
ślnie istnieje szansa, że uda się nam 
odnaleźć szczątki wielu żołnierzy 
amerykańskich” — powiedział puł­
kownik Richard Stevenson.

Pomimo licznych próśb Wietnam 
odmawia konsekwentnie udzielenia 
Amerykanom prawa do poszukiwania 
zwłok swoich żołnierzy. Od zakoń­
czenia wojny w 1975 r. rząd w Hanoi 
zwrócił Stanom Zjednoczonym szczą­
tki 73 zidentyfikowanych żołnierzy. 
Wietnamczycy ogłosili w ostatnich 
dniach, że planują przekazanie Ame­
rykanom dalszych pięciu zwłok nie 
podali jednak dokładnej daty.

W zamian za udzieloną Stanom 
Zjednoczonym pomoc Laos otrzymał 
5 tys. ton ryżu i poparcie dla swoich 
próśb o pożyczki z międzynarodowych 
instytucji i Banku Światowego.

Ponad 2, 5 tys. żołnierzy amery­
kańskich znajduje się na liście zagi­
nionych w akcji na terenie Indochin, 
560 na terenie Laosu.

Po dokonaniu badań znalezionych 
szczątków i ewentualnej ich identy­
fikacji władze wojskowe poinformują 
rodziny zaginionych.

Bezprawnie 
Uwięzieni 

Na Filipinach
Manila, Filipiny (NYT) — Prez. 

Marcos wydał zarządzenie, by uwol­
nić dwóch reżyserów filmowych i 
39 innych osób. Zostali oni uwięzieni 
na 16 dni. Minister sprawiedliwości 
ogłosił decyzję dzień po przedłożeniu 
przez reżyserów petycji do Sądu Naj­
wyższego na Filipinach. W petycji 
tej stwierdzili, że zostali uwięzieni 
bezprawnie.

41 osób, razem z reżyserami, zostało 
oskarżonych za urządzenie nielegal­
nego zebrania i za akcję wywrotową, 
za jaką uważają władze demonstracje 
popierające strajk pracowników tran­
sportu. Transportowcy strajkowali z 
powodu podwyżki cen benzyny.

Sąd Najwyższy w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy anulował niektóre 
przedsięwzięcia prez. Marcosa.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Edwin Dominiak
(syn śp. Michała i śp. Marii, szwagier śp. Franciszka Bebak)

Członek Archbishop Quigley Council K of C, nagle pożegnał się z tym 
świtem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go lutego 1985 roku, o godzi­
nie 10:30 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę, od 3-ej po południu do 9-ej wieczorem, 
w czwartek od 1-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go lutego, o godzinie 10:15 rano, 
z Modeli Funeral Home, pnr5725 S. Pulaski Rd., do kościoła śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Hulbój), żona; Tadeusz i Stanisław, bracia; Ludwika 
Bebak, siostra; Henryka i Carol Ann, bratowe; oraz siostrzeńcy, siostrze­
nica, bratanki i bratanice; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Modelski i Synowie. Telefon 
767-4730.

USA członkowi Irlandzkiej Armii Re­ przebywał z trzydniową wizytą w
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GODZINA SŁONECZNA

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

W ̂ROGRAM^^
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30 7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3Ppł. WTAO
4-5 Ppł. WTAO

Chet Guliński, Dyr. Programów

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3L Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAO ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

Crafts Now

7298
Pretty crochet top—just right 

tor pants or skirts. Use linen­
look and synthetic mohair yarns 
tor stripes and popcorns. Pat­
tern 7298: Directions for Sizes 
8-10; 12-14 are included 
$3.00 tor each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling Send to:
Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress. Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs $2 + 50» P & h. 
Books $2.50 + 50c eachp& h. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
113-Cemplete Gift Book________

Alice Brooks
C R A F T S

You’re just the type. 
Donate Blood.

+ American 
RedrCross

g) The American National Red Cross 1981

★ Rozmaite

Poszukuje Pracy

★ Podatki
INCOME Tax Service. Tel.: 286-4261.

7

★ Praca Żeńska
★ Naprawy Lodówek

PR6-4283

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

JOHN CRANE- 
HOUDAILLE

Różnie Ogrzewane Są Mieszkania 
w Zależności Od Miejscowości

Requires a minimum of 2 years experience as well as 
excellent work references.

Przyjemniej i cieplej jest zasy­
piać nocą mieszkańcom Cicero czy 
Oak Lawn niż mieszkańcom budyn­
ków apartamentowych w Chicago.

Właściciele domów w Chicago mają 
prawo ustawiać termostaty na tempe­
raturze 55°F, w godzinach nocnych. 
Gdyby to samo zrobili właściciele 
domów n.p. Oak Lawn to złamaliby 
przepisy albowiem minimalna, wyma­
gana temperatura w tej miejscowo­
ści wynosi 70°F.

Przedmieścia Chicago mają różne 
przepisy dotyczące minimalnych tem­
peratur w mieszkaniach. Ogólnie rzecz 
biorąc, wszystkie miejscowości zga­
dzają się ze sobą, że minimalna tem­
peratura w mieszkaniu, w dzień, po­
winna wynosić 65°F.

Znaleziono Winnych
Trzy-osobowa załoga pociągu, który 

miesiąc temu zderzył się z innym 
pociągiem podmiejskim, w trakcie 
czego 85 osób odniosło obrażenia, zo­
stała zwolniona z pracy — powiedział 
wiceprezes i sekretarz Chicago, South 
Shore and South Bend Railroad. Kie­
rownik pociągu, mechanik i kontroler 
biletów zostali usunięci z pracy za 
niedopełnienie obowiązków służbo­
wych, co mogło stać się przyczyną 
wypadku.

• N/C Lathę Operators 
3rd Shift

• Precision Lathe (Class A) Operator 
2nd Shift

• Auto. Multi Spindle Set-Up Man 
2nd Shift

DUŻY wybór futer lekko używanych. 
ME7-8399.

6400 W. OAKTON STREET 
MORTON GROVE, IL 60053

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY wykwalifikowany Ku­
charz i Kelner. Tel.: 342-1464.

Leading manufacturer of mechanical seals and mechani­
cal packings devices for all fluid power systems 

Has Immediate Openings For:

For More Information Call:

MS. SORRENTINO 
967-2461

In addition to an excellent salary we offer a complete 
benefit package including profit sharing and company 
paid pension plan.

WSZECHSTRONNE 
USŁUGI FINANSOWE 

Pełna buchalteria; rozliczenia po­
datkowe i usługi z zakresu księgo­
wości dla różnego typu firm i osób 
prywatnych. Ceny umiarkowane. 

Tel. 282-9090

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
PIEKARZ

Do pracy na nocną zmianę. Proszę 
telefonować między 7 rano i 12 w po­
łudnie.

FOOD MART
Established 70 years

Going business. Onwer sick, must sell. 
LOW RENT 

3600 So. near Halsted.
Fully stocked. Best offer. 

Call for appointment: 
376-8292 or 468-3936

Kupią Więcej Soli
Członkowie Rady powiatowej Cook 

County uchwalili konieczność zakupu 
następnych 3,500 ton soli kamiennej o 
równowartości $96,075. W wyniku 
ostrych mrozów i opadów śniegu po­
wiat zużył 21,000 ton soli dla utrzyma­
nia w należytym stanie autostrad.

“Zużyliśmy więcej soli w tym roku 
niż zakładano — powiedział dyrektor 
utrzymania dróg powiatowych — ale 
było to doprawdy niewiele, jeśli zwa­
żyć siłę tegorocznych mrozów i wiel­
kość opadów.”

Odroczono Rozprawę 
LeFevoura

Rozprawa oskarżonego o łapówkar­
stwo sędziego sądu okręgowego Rich­
arda LeFevour została odroczona we 
wtorek na okres co najmniej dwóch 
tygodni.

Sędzię federalnego sądu rejonowe­
go, Charles Norgle, który przedterr 
przeciwstawiał się przesunięciu ter­
minu rozprawy teraz przychylił się dc 
prośby podejrzanego.

LeFevour prośbę swą umotywa! 
tym, że lekarstwa, których zażywa 
w związku ze schorzeniami śledziony 
i wątroby, powodują u niego zawroty 
głowy.

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA 

NA PEŁEN ETAT
Musi mówić płynnie po polsku i angiel­
sku. Okolica Logan Square. 

Telefonować do:
A. Kaufman, lub Cindy

252-2300

SECRETARY 
Experienced 

Must take shorthand, switchboard. 
Small office 37% hour week. Excellent 
benefits includes profit sharing, PAID 
Hospitalization, PAID Prescription 
plan. Salary commensurate with ex­
perience.

CICERO & ARMITAGE
Call 772-0400

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA 

Do sklepu z dywanami. Wymagana 
znajomość angielskiego.

Zgłaszać się osobiście: 
KORDEL 

4142 S. Archer Tel. 523-1616

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POP 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Nowa Ofiara Zimy
51-letni mieszkaniec Cicero znalazł 

się w prawdziwym niebezpieczeń­
stwie. Policja twierdzi, że znaleziono 
go na wpół zamarzniętego w zaśpię 
śnieżnej w pobliżu trakcji kolejowej 
przy 800 S. Cicero.

Obie nogi mężczyzny wyglądały jak 
bryły lodu, ale rzecznik Loretto Hos­
pital powiedział, że ani ręce, ani nogi 
ofiary mrozów nie zostały odmrożone.

Postrzelił
Policjanta i Kobietę
We wtorek policja zmuszona była 

okrążyć dom, w południowej części 
miasta, w którym zabarykadował się 
uzbrojony 69-letni mężczyzna.

Mężczyzna ten, którego nazwiska 
nie podano, ukrył się i zabarykado­
wał w domu po tym, jak postrzelił 
policjanta i kobietę, mieszkająca 
przy 11516 S. LaSalle St., oraz psa 
policyjnego.

Międzynarodowa agencja zajmują­
ca się ustalaniem przepisów, doty­
czących budowania, remontów i wy­
najmu mieszkań (Building Officials 
& Code Administratora International, 
BOCA), zaleca minimalną tempera­
turę w dzień, w pomieszczeniach w 
granicach 60 do 65°F.

Wiele nowych osiedli na przedmie­
ściach Chicago nie posiada w ogóle 
przepisów, dotyczących minimalnych 
temperatur ogrzewania pomieszczeń, 
głównie dlatego, że niedawno posta­
wione budynki są lepiej izolowane 
i nie zachodzi obawa o zbyt duży uby­
tek energii cieplnej.

Podobnie jak zmieniają się prze­
pisy w zależności od miejscowości 
tak też i ludzie różnią się między 
sobą w reakcjach na temperaturę. 
Dr Córy Franklin, dyrektor ostrego 
pogotowia w szpitalu powiatu Cook, 
utrzymuje, że “sposób w jaki ktoś 
reaguje na temperaturę uzależniony 
jest od wieku, zawartości procento­
wej tkanki tłuszczowej w ciele 
danego osobnika, adaptacji do klima­
tu, szybkości przemiany materii i — 
najprawdopodobniej — jeszcze wielu 
innych czynników, których medycyna 
jeszcze nie odkryła”.

Chciaż obecna zima jest jedną z 
bardziej mroźnych to jednak na tere­
nie Chicago i przedmieść nie zanoto­
wano wielu przypadków skarg i za­
żaleń na właścicieli budynków mie­
szkalnych, którzy nie ogrzewają nale­
życie pomieszczeń, w których mie­
szkają lokatorzy.

Największe gazownie z obszaru Chi­
cago i przedmieść tj. Peoples Gas 
Light & Coke Co., North Shore Gas Co. 
a także Northern Illinois Gas Co. su­
gerują, że powinno się utrzymać tem­
peraturę na stałym poziomie 68°F, 
bez względu czy jest to dzień czy 
noc.

NAPRAWIAM lodówki. .... 278-3411?
HOUSEKEEPER

Position available for a responsible, 
conscientious individual to clean and 
maintain large near north apartment. 
Work during daily hours. Position 
available immediately. For further 
information call

Mr. Sprosty 
824-1122

An Equal Opportunity Employer

COMPANION
Mature person to care for elderly 
man. Able to take care of himself. 
Needs some supervision. Very little 
housework.

Call 863-6588

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PRZYPILNUJĘ dziecko w moim do­
mu. Okolica Central — Belmont. 
726-2624.____________________

KIEROWCA
znający okolicę Chicago z Maxi 
Van, ubezpieczony. Zdolny do 
przewozu 7 do 9 osób przyjmie 
pracę na noc.

837-3532

CICERO STORE
2408 N. CICERO (Przy Fullerton) 

Oferuje do paczek świątecznych nie­
które towary po cenach hurtowych. 
Bluzki damskie polo — $6.00. Bluzki 
haftowane — $10. Ubranka dla dzieci 
do lat 4. (sweterek, spodnie, czapeczka) 
— $10. Zegarki elektroniczne $2 — $3. 
Długopisy z zegarkiem $2. Lalki mu­
zyczne $7 — $12. i wiele innych. Także 
wysyłka paczek żywnościowych. Przy 
zakupach ponad $20 pióro firmowe 
bezpłatnie.
SPRZEDAM bańki lecznicze $2 za 
sztukę. 777-5690.

jf Pomoc Domowa
GOSPODYNIE I NIANKI

z zamieszkaniem lub bez
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zaplata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071 ________

KOBIETA
z samochodem do grupowego sprzą­
tania, podczas dnia. Dzwonić po 6 p.m.

___  725-0559
HOUSEHOLD 

HELP WANTED 
to 3 weekends. Pvt. home.

Must speak English.
529-8581

TAILOR OR SEAMSTRESS
Experienced, leather, fur and all al­
terations. Full time positions, good 
pay. Northside area. Mr. Harris.

334-2828
PART TIME

CLEANING HELP
For evening work. Must speak English 

Southwest location.

239-5939______
PRINTING

Bindery-experienced Baum Folder 
operator. Pressman-experienced Apol­
lo and Diddie operator.

Call 228-1210 for appointment. 
Company is located near the 
Ukranian Village, Chicago

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Dzwo- 
nić w języku angielskim 272-1871 
PANIĄ pracującą rano w okolicy Ben­
senville, przyjmę na mieszkanie w za­
mian za opiekę nad dzieckiem od 5 
p.pł. Inne warunki do uzgodnienia. 
860-1609.

AUTA europejskie przyjmuje do prze­
róbki. Zakładam “bondy” oraz wyko­
nuje wszystkie naprawy. 545-5369.

OLDSMOBILE CUTLASS 79 rok. 
745-8176

★ Lodówka
SPRZEDAM lodówkę Tanio. 267-5718.

3 POKOJOWE, ogrzewane. Okolica 
Lincoln — Foster. 336-0984 od 6 wiecz. 
do 10 wiecz.______________________
5 POKOJOWE mieszkanie dla doro­
słych. Okolica Laramie — Irving Park. 
545-4717._________________________
WACŁAWOWO. Kulturalną, spokojną 
panią przyjmę na mieszkanie. 539-7650 
— wiecz.

★ Wycieczki
ATRAKCYJNY ZIMOWY RAJD 

pt. “POZNAJMY SIE” 
termin 24 lutego 

892-1392 lub 771-2223

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

★ Naprawa TY
TELEWIZORY, stero — naprawa z 
gwarancją. Andrzej Kowalczyk. Tel. 
489-6707.____________________
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682._________________________

POCO PRZEPŁACAĆ? 
STARA WANNA JAK NOWA 

Pokrywanie powierzchni wanien, 
zlewów, blatów stołowych, nową, 
gwarantowaną powłoką ceramiczną.

Tel.: 312-810-0905

jf Malowanie
NAPRAWIANIE, MALOWANIE 

MYCIE ŚCIAN 
Niskie zimowe ceny. 

BOB MARCH DECORATING 
237-7711 ubezpieczony 

MALUJE, tapetuje oraz remonty we- 
wnątrz........................................286-6864

Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.

POTRZEBNA krawcowa do szycia 
sukień. 267-5941.

RECEPTIONIST-ASSISTANT 
must speak English and Polish. Doc­
tor’s office or optical experience pre­
ferred.

Please call Dr. Krefman 
777-7838 

5227 W. Belmont

Wanted for nursing home. Ex­
perience with elderly preferred. 
________Call 562-0040________

ELECTRICIAN - PLANT 
Need exp. electrician for mod. size 
ind. plant. Must have skills in elect, 
const, and ind. controls, also need 
skills in gen. main, work, welding, 
fillings, gear boxes, etc. Exc. salary 
& ben. Ref. req.

376-8376
Ask for Bill.

Concorde 
Bije Rekordy

Sydney, Australia (UPI) — Brytyj­
ski super-odrzutowiec pasażerski 
Concorde pobił rekord szybkości 
przelotu na trasie Londyn-Sydney, 
pokonując trasę w 17 godzin, 3 mi­
nuty i 25 sekund.

Poprzedni rekord na tej trasie na­
leżał do turbośmigłowego samolotu 
brytyjskiego i wynosił 32 godziny, 
41 minut i 1 sekundę. Było to w roku 
1960.

Kilka tysięcy ludzi przybyło na lot­
nisko w Sydney, by powitać rekor­
dzistę. Zainteresowanie było tym 
większe, że samolot typu Concorde 
po raz pierwszy znalazł się nad Aus­
tralią.

Rzecznik brytyjskich linii lotni­
czych powiedział, że czas przelotu 
był o 2 minuty krótszy niż zakła- 
dano.

if Zguby
ZGUBIONO paszport konsularny. Se­
ria K 4. Wydany 1981 roku. Cze­
sław Wojnicki. 298-7715.

★ Do Wynajęcia
4743 N. BERNARD. 2 pokoje, ogrze­
wane na pierwszym dla pana. $190 
miesięcznie plus depozyt asekuracy­
jny. 583-3898.

CICERO AVE. & 14TH 
8RMS — 4BRS.

Heat and carpeting. $375.00 per mo. 
plus security. No pets.

656-7253JANITORIAL WORK
3 days a week. $4.00 per hour. Call be­
tween 2 p.m. and 5 p.m. Monday thru 
Friday.

NORTHWEST MILLWORK 
699-2040

_______ Ask For Gene or Rich_______

AUTO BODY & 
UNIBODY SPECIALIST

Modern Equipment.
Benefits. Apply:

8939 S. Kedzie Ave.
Medical Opportunity

jf Praca Męska 

HANDYMAN/ 
VAN DRIVER 

FULLTIME
Must have good driving record and 
good references.

APPLY IN PERSON 
(No phone calls)

SKOKIE MEADOWS 
NURSING HOME 
4600 GOLF ROAD 

Skokie, Illinois 
POTRZEBNY DO INSTALOWANIA 

TŁUMIKÓW “MUFFLERS” 
2 lata doświadczenia, Polak mówiący 
po polsku i po angielsku. Wynagro­
dzenie do omówienia.

545-6894

WASHINGTON.—Enrique Salazar 
Camarena, lat 37, agent federalnej 
agencji do zwalczania narkotyków, 
którego uprowadzono 7 lutego w Mek­
syku. Poszukiwania trwają. (UPD
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Czy Podatki Od Zużycia Energii 
i Gazu Zostaną Zmniejszone?

Trzech członków Stanowej Izby 
Ustawodawców Illinois zaproponowa­
ło nowy projekt ustawy w sprawie 
reformy dotyczącej podatków płaco­
nych od użyteczności energii elektry­
cznej i gazu. Miałyby one opaść prze­
ciętnie o 20 do 25%.

Nowa ustawa opierałaby obliczanie 
tego podatku na sumie zużytkowanej 
energii lub gazu, w przeciwieństwie 
do istniejącej zasady — opierającej 
rozliczanie o sumę rachunku, wysta­
wionego przez firmę elektryczną i ga­
zową.

Projekt ustawy został zaprezento­
wany przez reprezentanta stanowego 
Thomasa Homera (D. Canton), Da­
vida Harrisa (R. Arlington Heights) 
i Jamesa F. Keane (D. Chicago), 
przewdoniczącego Komitetu Skarbo­
wego.

Homer, główny projektodawca, 
stwierdził, że podatki nie wzrastałyby 
również z podniesieniem się sumy 
rachunku, a mogłyby nawet ulec 
zmniejszeniu w wypadku oszczędza­
nia energii.

Obecnie podatki wynoszą 5% sumy 
rachunku. Ustawa wyprowadzałaby

opłatę 2,1 centa od zużytej jednostki 
gazu i 0,31 centa od kilowatogodziny 
pobranej energii elektrycznej.

Jeśli ustawa wejdzie w życie spo­
woduje to natychmiastowe zmniejsze­
nie podatków płaconych przez pry­
watnych użytkowników. Mogą one na­
tomiast wzrosnąć jeśli chodzi o firmy 
przemysłowe, które w tej chwili ko­
rzystają z ulg, pobierając dużą ilość 
energii. W takim układzie przychód 
stanu mógłby się obniżyć i w związku 
z tym opłaty za gaz i elektryczność, 
zużywane przez zakłady przemysłowe, 
mogłyby ulec zmianie.

Nawet w takim wypadku przecię­
tne podatki prawdopodobnie uległyby 
obniżeniu i nie zwiększyłyby się wraz 
z podniesieniem opłat za gaz i elek­
tryczność w przyszłości.

Podatki od użycia energii elektry­
cznej i gazu są trzecim z kolei naj­
większym źródłem dochodu stanowe­
go, po podatkach od sprzedaży i po­
datkach dochodowych. Według wia­
domości podanej przez Keane, Komi­
tet zbierze się w następnym miesiącu, 
ażeby rozważyć sprawę projektu 
wspomnianej ustawy.

Liczba Nieletnich Matek
Rośnie w Illinois i w Chicago

Stanowy Wydział Zdrowia (Public 
Health Department) podał do wiado­
mości, że w Illinois, w 1983 r. prawie 
jeden z siedmiu noworodków był dzie­
ckiem nieletniej matki.

Jeszcze bardziej niepokojące dane 
zanotowano na terenie Chicago. Dy­
rektor Wydziału Zdrowia, Thomas B. 
Kirpatrick Jr. powiedział, że w na­
szym mieście co piąty noworodek był 
w 1983 r. dzieckiem nieletniej matki.

Dla kontrastu, na zachodnich przed­
mieściach, w powiecie Du Page mniej 
niż jedno dziecko na dwadzieścia no­
worodków miało w tymże roku nie­
letnią matkę.

Zdaniem Kirpatrick’a dane te są 
alarmujące i świadczą o palącej po­
trzebie, przystąpienia do realizoacji 
specjalnego programu p.n. Niedojrzali 
Rodzice (“Patenst Too Soon”). Pro­
gram ten dotyczy problemów zacho­
dzenia w ciążę przez nastolatki oraz 
śmiertelności noworodków. Jego rea­
lizacja miałaby rocznie kosztować 
około $12 min.

Chociaż wskaźnik śmiertelności nie­
mowląt na obszarze Illinois spadł o 
10% w 1983, w porównaniu w rokiem 
1982, to jednak “wskaźnik śmiertelno­
ści noworodków, które są dziećmi nie­

letnich matek pozostaje w dalszym- 
ciągu bardzo wysoki” utrzymuje Kir-- 
Patrick. Dodał on, że 19 spośród 1,000 
wszystkich niemowląt urodzonych 
przez nastoletnie matki nie przeżyło 
nawet roku.

Kirpatrick powiedział: “ Głównymi 
przyczynami śmierci noworodków są: 
zbyt mała waga, bark należytej opie­
ki podczas ciąży, palenie papierosów, 
złe odżywianie się matki podczas cią­
ży, brak odpowiedniego przygotowa­
nia do roli matki oraz złe warunki 
materialne.

Według danych statystycznych uja­
wnionych przez Wydział Zdrowia, 
matki — nastolatki urodziły w Illinois, 
w 1983 r., 24,348 dzieci, co stanowi 
14% wszystkich urodzin na terenie 
naszego stanu w 1983 r.

W Chicago 10,468 dzieci, urodzonych 
przez nastoletnie matki, w 1983 r., 
stanowiło 20% wszystkich nowonaro­
dzonych dzieci. Natomiast w połu­
dniowych powiatach Illinois wskaźnik 
ten sięgał 29%.

Najwięcej bo 23,832 dzieci urodziły, 
w 1983 r., matki mające od 15 do 19 lat. 
516 dzieci, w tym samym roku uro­
dziły matki w wieku od 10 do 14 lat.

Potrzeba Większych Nakładów 
Na Ochronę Środowiska w Illinois
Grupa badawcza specjalistów zaj­

mujących się sprawami ochrony śro­
dowiska zasugerowała zwiększenie 
wydatków związanych z nadzorowa­
niem używania toksycznych substan­
cji chemicznych—o dodatkowy milion 
doi.

Stan miałby również prawo do obcią­
żania kosztami inspekcji zakłady 
podejrzane o skażanie powietrza i 
wody.

— Igramy z ogniem — powiedział 
Gayle Peterson z gupy badawczej 
do spraw zdrowia i medycyny co po­
twierdza zapóźnione stanowisko władz 
stanowych wobec tego zagrożenia.

Grupa planuje ogłoszenie raportu 
sporządzonego przez Petersona, który 
szkicuje zalecenia wzmocnienia kon­
troli toksycznych związków chemi­
cznych i obarczenie większą odpowie­
dzialnością w tej dziedzinie — trzech 
stanowych wydziałów administracji.

Wiele spośród środków zapobiegaw­
czych eliminuje się na skutek cięć 
budżetowych. Wspomniana grupa ba­
dawcza jest organizacją niedochodo­
wą, specjalizującą się w badaniach 
dotyczących ochrony zdrowia, środo­
wiska i warunków pracy.

Raport 24 stronicowy Gayle Peter­

sona stwierdza:
• Budżet Agencji Ochrony Środowi­

ska w Illinois przeznaczony na kon­
trolę zanieczyszczeń powietrza został 
zmniejszony o 18% od 1980 r., agencja 
dysponuje 5 osobowym personelem, 
który zajmuje się 10,000 firm prze­
mysłowych w Illinois.
• W tym samym czasie budżet prze­

znaczony na kontrolowanie skażenia 
wody skurczył się o 19%, mimo, że 
agencja jest odpowiedzialna za 2.500 
miejskich ujęć wody i 800 ścieków.
• Środki przeznaczone dla Wydziału 

Rolnictwa w Illinois na tępienie owa­
dów roznoszących zarazę zostały w 
tym samym czasie zmniejszone o 50%.

Dopowiedzialność za kontrolę ochro­
ny środowiska należy obecnie do sta­
nów i jeżeli powołana do tego fede­
ralna agencja nie zajmuje się tą pro­
blematyką dostatecznie powiedział 
Peterson — akcję powinny przejąć 
agencje stanowe.

Tom Bierma, który był koordyna­
torem programu dotyczącego ochro­
ny środowiska w Illinois do 1983 r. 
powiedział, że brak zrozumienia dla 
problematyki skażenia środowiska i 
groźby jaką niesie ono ze sobą — jest 
wynikiem braku danych na ten temat.

BQUSTA, LIBAN.—Premier Izraela Shimon Peres odwiedził 
stanowiska żołnierzy izraelskich pełniących służbę na terenie 
Libanu. <UpI>

' -\

WASHINGTON.—Członkowie Białego DomuWASHINGTON.—Członkowie Białego Domu w dniu urodzin 
Prezydenta przygotowali tort urodzinowy. Na zajęciu Prezy­
dent gasi świeczki siedząc w swym gabinecie. (UPI)

“Kosmiczna Oferta” Dla Saturna:
60% Zniżki Podatku Realnościowego
Stany Ubiegają Się o Nową Fabrykę Samochodów GM

Przedstawiciele Illinois, a przede 
wszystkim powiatu Cook, podjęli wy­
siłki mające na celu przekonanie Ge­
neral Motors, aby korporacja to obra­
ła sobie nasz stan jako siedzibę dla 
“Saturna” swego nowego producenta 
samochodów.

Asesor powiatowy Thomas Hynes 
oznajmił w czwartek, że zaoferował 
Satumoi, nowej firmie samochodowej 
General Motors Copr. 60% zniżki po­
datku realnościowgo przez pierwsze 
osiem lat istnienia tej fabryki oraz 25% 
zniżki — tegoż podatku — w nastę­
pnych czterech latach jej funkcjono­
wania.

Oferta ta została przedstawiona za­
rządom General Motors i Saturna po 
dyskusji, jaką przeprowadzili między 
sobą asesor Hynes, gubernator James 
Thompson i mayor Chicago Harold 
Washington. Ci wszyscy trzej przed­
stawiciele naszego stanu, w równej 
mierze podzielają chęć przekonania 
korporacji General Motors i jej nowe­
go producenta, do zlokalizowania 
fabryki samochodów w Illinois.

Zakłady produkcji samochodów Sa­
turn nazywane są “największą stawką 
przemysłową naszego pokolenia” i 
—zdaniem urzędników stanu Illinois 
—gdy już będą w pełnym rozruchu, 
zapewnią pracę 20 tys. osobom.

Przedstawiciele General Motors i 
Saturna utrzymują, iż nowe fabryka 
będzie w stanie wyprodukować 400 
do 500 tys. samochodów rocznie. Pro­
dukcję rozpoczęto by już w r. 1989. 
Byłaby ona nastawiona na wytwarza­
nie małych samochodów, które byłyby 
konkurencją dla samochodów pro­
dukcji japońskiej.

Koszt budowy zakładów samocho­
dowych Saturn szacuje się na około 
3,5 biliona dolarów.

Władze prawie wszystkich stanów 
naszego kraju ubiegają się o to, aby 
na ich terenie powstała fabryka Sa­
turn. Decyzja o tym, gdzie ma zostać

ona wybudowana będzie ogłoszona 
już wiosną.

W poniedziełek, John Kramer, 
główny kierownik Chicagowskiej Wy­
stawy Światowej 1992, oznajmił, że 
Saturn byłby oficjalnym samocho­
dem Wystawy, jeżeli przedstawiciele 
tej firmy zdecydują się na zlokali­
zowanie jej w Illinois. Przedstawi­
ciele Saturna przyznali, iż była to je­
dna z bardziej niezwykłych ofert, ja­
kie to tej pory otrzymali.

Gubernator Thompson stwierdził, że 
“Illinois nie zostanie pobite” przez 
inne stany w ubieganiu się o te atra­
kcyjne zakłady samochodowe.

Źródła informacji, powiązane z 
amerykańskim przemysłem samo­
chodowym ostrzegły, iż ujemnym 
czynnikiem, działającym na niekorzy­
ść kandydatury Illinois jest “wysoki 
stopień uzwiązkowienia” tego stanu. 
Źródła te podały, iż Saturn poszukuje 
terenu, na którym jest bardzo mało 
robotników zrzeszonych w związkach 
zawodowych, a Illinois nie jest takim 
stanem.

Te same źródła informują, iż Satrun 
niechętnie odnosi się do pracowników 
zrzeszonych w związakach zawodo­
wych, ponieważ chce on rozwinąć 
nowe techniki produkcyjne i pracow­
nicy przyzwyczajeni do pracy w myśl 
tradycyjnych przepisów związków 
zawodowych mogą być tu znaczną 
przeszkodą.

Firma Saturn poszukuje terenu 600 
do 1000 akrowego, któremu nie grożą 
powodzie i który byłby odpowiedni 
dla fabryki o powierzchni około 5 mi­
lionów stóp kwadratowych.

Ponadto firma życzyłaby sobie są­
siedztwa większych autostrad i trasy 
kolejowej, a także bliskiego — 45 mi­
nut jazdy samochodem — położenia 
portu lotniczego.

Asesor Hynes powiedział, że powiat 
Cook dysponuje wieloma takimi tere­
nami.

Rozważa Się Odśnieżanie Bocznych
Ulic w Ramach

Mayor Washington zamierza uczynić 
oczyszczanie bocznych ulic miasta 
częścią miejskiego planu zimowego.

Washington zawiadomił również, że 
miasto nie zgodzi się na sprzedawa­
nie kuponów loteryjnych na lotnisku 
O’Hare, tak jak tego domaga się 
gubernator Thompson i blok większo­
ści administracji miejskiej, do czasu 
aż Thompson przystanie na większy 
udział miasta w zyskach pochodzących 
z tej loterii.

We wtorek mayor przyznał, żo od­
śnieżanie bocznych ulic miasta w ra­
mach ogólnej akcji miejskiej wyma­
gałoby prawdopodobnie zakupienia 
nowego sprzętu i przemieszczenia wie­
lu zaparkowanych tam samochodów.

“Poszukujemy rozwiązań, które po­
zwolą na maksymalne wykorzystanie 
naszego sprzętu i możliwości, i pozo­
staną w granicach rozsądnych ko­
sztów” — powiedział mayor.

Wtorek był pierwszym dniem od cza­
su zimy 78/79, kiedy miasto odśnie­
żało boczne ulice.

Komisarz Wydziału Ulic i Oczy­
szczania Miasta Lester S. Dickinson 
powiedział, iż rozważa kilka planów 
uporania się ze sprawą parkowania 
samochodów. Jednym z pomysłów jest 
parkowanie ukośne po jednej stronie 
ulicy przez pierwszych 12 godzin po 
burzy śnieżnej. W następnyćh 12 go­
dzinach takie parkowanie byłoby prze­
widziane po drugiej stronie ulicy.

Inne rozwiązanie dotyczyłoby ze­
zwolenia użycia parkingów szkolnych, 
kościelnych i placówek handlowych w 
ciągu nocy. Dickinson dodał, że w 
związku z podjęciem się oczyszczania 
bocznych ulic, miasto musiałoby li­
czyć się z dodatkowymi kosztami prze­
znaczonymi na sprzęt, pracowników 
i zakup soli. 

Akcji Miejskiej
W sprawie loterii — Washington 

powiedział, iż dotychczasowy udział 
miasta w zyskach, który wynosi 5% 
nie będzie nawet pokrywał kosztów 
sprzedaży losów na O’Hare.

Stan nie ponosi w związku z tym 
żadnych kosztów a jego udział wy­
nosiłby 95%.

Mayor Washington zdeklarował się 
również po raz pierwszy jako prze­
ciwnik wybranej Rady Szkolnej i wy­
siłków skierowanych na uwolnienie od 
podatków “od głowy” nowych i rozwi­
jających się przedsiębiorstw.

Komitet Finansowy Rady zatwier­
dził w tym tygodniu propozycję w tej 
sprawie. Według opinii mayora jest 
to wynik usiłowań bloku większości 
zmierzających do “uszczuplenia zaso­
bów pieniężnych miasta i położena go 
na kolana”.

Mayor podziela też opinię grup ludzi 
w sprawie opozycji wobec nowowy- 
branej Rady Szkolnej. Mając w pa­
mięci szczególne dla Chicago roz­
grywki polityczne mayora stwierdził, 
iż “byłoby mądrze unikać wszczepia­
nia polityki w sprawy Rady Szkol­
nej”.

Wysokie Wyroki 
Za Porwanie Kobiet

Sędzia sądu federalnego ukarał 
trzech mężczyzn, którzy w paździer­
niku uprowadzili pięć kobiet i trzy z 
nich zgwałcili, wyrokami więzienia 
od 21 do 25 lat.

Kobiety zostały porwane z parkingu 
sklepu Gino’s Liquors w Calumet 
City. Wszystkie one miały po 18 lat.

Kevin Sidney Hazzard, lat 25, ska­
zany został na 25 lat więzienia; By­
ron Randolph, lat 19, na 23 lata wię­
zienia oraz Kevin Stephens, lat 18, 
otrzymał wyrok 21 lat więzienia.

Następny Ruch Zależy Od Mayora
— Mówi Byrne

Już dziś sprawa wyborców na przy­
szłego mayora Chicago zaprząta 
umysły wielu polityków utrzymują­
cych wciąż w niepewności mogące 
zaistnieć układy, w związku z nie­
zdecydowanym stanowiskiem Ha­
rolda Washingtona, który być może 
będzie ubiegać się ponownie o ten 
urząd—jako kandydat niezależny.

Mayor zapytany o swe stanowisko 
w tej sprawie odpowiedział w jednym 
z ostatnich wywiadów, że koncepcja 
etykietek partyjnych na szczeblu 
miejskim jest bez znaczenia.

Washington spodziewa się, iż jego 
oponent z bloku większości aiderman 
Edward Vrdolyak stanie również do 
współzawodnictwa. Zapytany o in­
nych przyszłych kandydatów — ma­
yor stwierdził, iż będzie ich z pewno­
ścią wielu. Do r. 87 ma on jednak 
nadzieję takiego poprawienia swojej 
pozycji, że nie będzie nawet potrze­
bował badania opinii publicznej.

Wielu z doradców doradza mayoro- 
wi ominięcie w przyszłości demokra­
tycznych prawyborów i kandydowa­
nie z pozycji niezależnej w wyborach, 
w których z pewnością pojawią się 
obok niego kandydaci obu partii.

Washington wygrał wybory w 83 r. 
wąskim marginesem głosów murzyń­
skich, podczas gdy glosy białych po­
dzieliły się pomiędzy Byme i proku­
ratora stanowego Richarda Daley.

Washington stwierdził, iż pomimo, 
że jest demokratą — jeśli chodzi o 
politykę stanową i krajową — nie 
uważa siebie za członka lokalnej Par­
tii Demokratycznej.

Mayor Byme oświadczyła w nie­
dzielnym wywiadzie, iż zamierza 
przystąpić do prawyborów w łonie 
Partii Demokratycznej, jeżeli Wash­
ington będzie kandydował, jako nieza­
leżny. Jej własne sondaże wskazują, 
że miałaby ona duże szanse na wy­
granie prawyborów demokratycz­
nych w takim układzie. Te same son­
daże mówią, iż Washington miałby

znowu szanse pokonania Byme, tak 
jak to się stało w 83 r. Nikt zresztą nie 
ma zamiaru zmagać się z konkurenta­
mi, jeśli nie ma nadziei na wygranie 
— powiedziała Byme.

W niedzielnym wywiadzie telewi­
zyjnym superintendent Okręgu Par­
ków Edmund Kelly, jeden z przywód­
ców demokratycznych, wystąpił z su­
gestią, iż Ogólne Zgromadzenie Sta­
nowe rozważa uczynienie urzędu ma­
yora bezpartyjnym, a jego wybór 
miałby być dokonywany większością 
głosów. Tego typu zasadą kieruje się 
wiele innych miast w stanie Illinois. 
“Ma to swój sens — dodał Kelly, 
w ten bowiem sposób dwaj kandyda­
ci, którzy uzyskali największą ilość 
głosów walczyliby ze sobą w dodat­
kowej, rozstrzygającej rozgrywce.”

Będąc członkiem Ogólnego Zgro­
madzenia Stanowego — Washington 
opowiadał się za bezpartyjnością 
urzędu mayora, obecnie jednak wy­
stępuje on przeciwko tej idei, twier­
dząc, iż mierzyłaby ona przeciwko 
jego kandydaturze. Przeciwny tej 
zmianie jest również Edward Vrdo­
lyak, ponieważ postawiłoby go ona w 
sytuacji, w której można by mu było 
zarzucić przechwycenie głosów demo­
kratycznych.

Według przewidywań Kellyego, 
Washington powinien liczyć się z prze­
graną w 87 r. Kelly przyznał również, 
iż wielu spośród jego demokratycz­
nych zwolenników widziałoby go sa­
mego chętnie na tym stanowisku. 
“Nie poczyniłem w tym względzie 
żadnych kroków — powiedział Kelly, 
ale w polityce nigdy nie mówi się — 
nigdy.”

Kelly dał również jasno do zrozu­
mienia, iż cała organizacja demokra­
tyczna będzie starać się zjednoczyć 
w dążeniu do pokonania mayora 
Washingtona. Według opinii Kellyego 
zarówno Vrdolyak, jak i Byme mogą 
być bardzo silnymi kontrkandydatmi 
mayora.

CTA Zamierza Zwolnić
1,100 Pracowników
Zarząd CTA i Zw. Zawodowe 

Nie Mogą Dojść Do Porozumienia
Oczekuje się, iż Chicago Transit 

Authority (CTA) zarządzi wkrótce 
dramatyczne zmiany w obsłudze 
pasażerskiej, które boleśnie dotkną 
tysiące osób, korzystających z komu­
nikacji miejskiej tj. kolejek i auto­
busów.

Zarząd CTA planuje też wywierać 
dalszy nacisk na przywódców związ­
ków zawodowych kierowców autobu­
sów i motorniczych poprzez zwolnienie 
dalszych 1,100 pracowników CTA. Do 
chwili obecnej CTA wymówiło pracę 
380 osobom zatrudninym w charak­
terze kierowców autobusów, motorni­
czych kolejek, mechaników i sprzą­
taczy tras.

Zwalnianie pracowników jest odpo­
wiedzią zarządu CTA na niemożność 
rozwiązania sporu ze związkami za­
wodowymi, dotyczącego funduszu 
emerytalnego pracowników, którzy 
w przeważającej większości są człon­
kami tych związków.

Rzecznicy zarządu CTA utrzymują, 
że jeśli związki zawodowe odstąpią 
od żądań, dotyczących funduszu eme­
rytalnego, to zwolnieni pracownicy 
będą mogli powrócić do pracy, zwię­
kszy się z powrotem obsługa pasa­
żerów.

Rzecznicy ci powiedzieli, że zwol­
nienia pracowników były konieczne 
w celu zdobycia sum pieniędzy ko­
niecznych do zasilenia funduszu 
emerytalnego, przy którym obstają 
związki zawodowe. Planuje się też 

dalsze zwolnienia — jak już wyżej 
wspomniano — jeśli problem tego fun­
duszu pozostanie cięgle nierozwiąza­
ny. Zwolnienie z pracy następnej gru­
py pracowników CTA, w liczbie 
1,100 osób, oznaczałoby zmniejszenie 
obsługi pasażerów o 20%.

Wielu kierowców CTA, z którymi 
przeprowadzono wywiady w ponie­
działek — a którzy prosili o nie- 
ujawnianie ich nazwisk — jest zda­
nia, że można było uniknąć zwolnie­
nia 380 pracowników. Według nich 
Elcosie Gresham, prezes Local 241 
i 308 nie potrafił w należyty sposób 
bronić interesów członków związków 
zawodowych.

Jeden z rozmówców powiedział: 
“Myślę, że oni (tzn. CTA i związki 
zawodowe, przyp. red.) mogli znaleźć 
inny sposób (inny niż zwolnienia z 
pracy, przyp. red.) rozwiązania pro­
blemu. I tak już bardzo źle się dzia­
ło w CTA, a teraz jest jeszcze go­
rzej”.

Przedstawiciele CTA doszukują się 
częściowych przyczyn nierozwiązania 
problemu nowego kontraktu w tym, 
że przywódcy związków zawodowych 
nie rozpropagowali należycie propo­
zycji nowej umowy pomiędzy człon­
kami związków, zanim doszło do ra­
tyfikacyjnego głosowania. Jak już do­
nosiliśmy kontrakt ten został odrzu­
cony przez związki zawodowe nie­
wielką ilością głosów.

Nowe Lotnisko w
Przedstawiciele grup interesu po­

stanowili podnieść upadłą ekonomię 
południowej części Chicago, rozwa­
żając możliwość założenia towarowe­
go portu lotniczego w pobliżu jeziora 
Calumet. Budowa lotniska na obsza­
rze 1,600 akrów mogłaby dać zatrud­
nienie ok. 8,000 pracowników, co było­
by zbawienne dla dzielnicy, w której 
żyje wielu bezrobotnych.

“Chcemy przywrócić do życia połu­
dniowe Chicago — mówił M. L. Lach­
man, przewodniczący powołanej 
przez mayora grupy — i temu służy 
nasz projekt. Budowa, jak i samo 
lotnisko, da wiele atrakcyjnych sta­
nowisk pracy.”

Planowane lotnisko miałoby się 
mieścić pomiędzy 103 Str. od północy, 
Calumet River od południa, jeziorem 
od wschodu, a od zachodu Torrence 
Ave. Właścicielami tych terenów są 
m. in. Metropolitan Sanitary District 
i Waste Management Inc.

Grupa poszukuje obecnie sponso-

Obrębie Miasta? 
rów, którzy wyasygnowaliby ok. 
50,000 dolarów na pokrycie kosztów 
wstępnego opracowania. Pełny pro­
jekt może kosztować do 300,000 doi.

Pieniądze mogłyby zostać uzyskane 
poprzez utworzenie fundacji. Przewi­
duje się dopuszczenie sektora prywat­
nego.

Aid. Roman Puciński (41 warda) 
ogłosił, że podejmie pewne kroki, 
zmierzające do zakazu lotów nad lot­
niskiem międzynarodowym O’Hare w 
godzinach 1-5 rano, kiedy właśnie 
trwa ruch samolotów transporto­
wych, co skłoni South Chicago Devel­
opment Commission do podjęcia 
wreszcie decyzji, której podjąć nie 
może od roku.

M. Edelstein przedstawiciel Feder­
al Aviation Administration, powie­
dział, że FAA słyszała o planach budo­
wy nowego lotniska transportowego, 
ale bez przedstawienia przez miasto 
formalnych planów, nie będzie się wy­
powiadać.


